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była przedmiotem dysHusji w sejmowej Komisji budżetowej. 

TUANTSZIJNT, prezydent Cbin, podpi
sał manifest, który opiewa, ze w dniu 15 
Stycznia ustępuje on ze swego stanowi
ska i składa władzę w ręce gabinetu 

ministrów.. 

N a r e s z c i e ! 
f l I. K. z r e w i d u j e b a n k i 

p a ń s t w o w e . 
Warszawa. 19 stycznia. 

Rada ministrów na posiedzeniu w 
'dniu 19 stycznia r. b. uchwaliła m. in. 
wniosek w sprawie upoważnienia naj
wyższej izby kontroli państwa do prze 
prowadzenia rewizji w państwowym 
Banku rolnym i .Banku gospodarstwa 
krajowego. 

i 

Rodzice protestują 
p r z e c i w k o p o m y s ł o m 

p. G r a b s k i e g o 
Z Krakowa donoszą: 
Odbył się tu tłumny wiec rodziciel

ski, na którym uchwalono stanowczy 
protest przeciw projektowanemu przez 
ministra St. Grabskiego skrócenia 
wielkich ferji letnich. 

Uchwały krakowskiego wiecu ro
dzicielskiego przesiano ministerstwu 
oświaty, sejmowi i senatowi. 

Górnicy otrzymali 5 proc. 
podwyżki. 

Katowice, 19 stycznia. 
Od dłuższego czasu toczyły sie w tu 

tejszym wielkim przemyśle rokowania 
w sprawie podwyższenia płac robotni
ków w górnictwie. Ponieważ Dowalana 
r rzcz strony komisja arbitrażową i »o-
jednawcza na posiedzeniu w dn;ii 9 b. 
m. nie wydała orzecz-nia, w dniu wczo
rajszym odbvło się nowe oosiedzenle 
tejżo komisji na któ rem ustalono dla ca 
łogo górnictwa ogólny podwyżkę zarób 
ków o S proc. z ważnością od 21 stycz
nia r. b. 

Nowy ambasador. 
P a r y ż . 19 stycznia. ' 

Dyrektor spraw politycznych w mi
nisterstwie spraw zagranicznych p. La 
rocho został, mianowany ambasadorem 
francuskim w Warszawie . 

Z Warszawy donoszą: 
Sejmowa komlsia budżetowa obra

dowała wczoraj nad sprawozdaniem 
Najw. Izby Kontr. Państwa o wykona
niu budżetu ministerstwa spraw wojs
kowych za rok 1924. 

Sprawozdawca noseł, Michalski wy
jaśnił na wstępie, żo 
krytyka spraw, zwlyzauych z wojsko
wością, praktykowana we wszystkich 
państwach, nie może ubliżać honorowi 

armji 
i jest konstytucyjnym obowiązkiem ciał 
ustawodawczych w każdem państwie, 
a tem więcej w Polsce, gdzie 
w r, 1924 budżet w ^ i i o w wynosił 
44 procent, a w r. 1925 — 36 procent 
ogólnych wydatków państwowych. 

Ponadto w Polsce, w której przed
siębiorstwa państwowe przynoszą albo 
minimalny zvsk, albo są dotowane 
przez skarb państwa, a gdzie 
prawie cały budżet opiera się na świad 

czeniach D O D A T K O W Y C H ludności, 
wydatki na wojsko wynoszą 55—60 pro 
cent tych świadczeń. 

Na podstawie swych badań sprawo
zdawca stwierdza i szczegółowo uza
sadnia cyframi, że 
biurokracja w pułkach i kompaniach 
jest niesłychanie rozwinięta, skutkiem 
czego ilość żołnierzy ćwiczących I czas 
wyszkolenia wojennego sq niepropor

cjonalnie niskie. 

Co do sposobu gospodarki wojsko
wej, t. j . ustosunkowania się władz 
wojskowych i organizacji kontroli cy
wilnej i wojskowej do stwierdzonych 
nieprawidłowości i nadużyć, to na pod
stawie sprawozdań kornusu kontrool. i 
najwyższej izby kontroli państwa, spra 
wozdawca omawiał w sposób szczegó
łowy kilka faktów, jak 
zakup zboża przez intendenture O. K. 

IV od firmy Leon Kohn w Łodzi. 
umowę, zawartą przez okręgową ko
misje zakupu Nr. 2 w lubelskiem z zrze 
szeniem pracy, szereg umów na dosta 
w y mąki, zawarty przez szefowstwo 
intendentury O. K. IX, 

sprawę fabryki Piage i Leśklewlcz. 
„Pocisk". ..Arma*'. 

Hen. Żeligowski opuści gabinet 
jeśli marsz, Piłsudski nie będzie dopuszczony 

do służby czynnej w armji. 
Spraw. parł. „II. Republiki" telefo

nuje: 
Wobec niepowodzenia usiłowań mi

nistra Moraczewskiego w sprawie pow 
rotu marszałka Piłsudskiego na naczel
ne stanowisko w armji, fotel min»$terjai 
ny gen, Żeligowskiego wtajemniczeni u-
wążają za mocno zachwiany. 

W niedzielę gen. Żeligowski przyjęty 
był przez prezydenta Rzeczypospolitej 

wczoraj zaś odbył konferencję z mini 
strem Moraczewskim. 

Była omawiana sprawa wstrzymania 
dyskusji nad ustawą o najwyższych w}a 
dzach wojskowych oraz sprawa powo
łania marszałka Piłsudskiego na gene
ralnego inspektora armii w drodze roz
porządzenia prezydenta Rzplitej. 

Pomyślny wynilk tej sprawy jest po 
dobno kategorycznym warunkiem pozo 
siania gen, Żeligowskiego na stanowis 
ku ministra spraw wojskowych. 

Kary za brak znaczków stemplowych 
nie b ę d ą przekracza ły 10-krotnej w a r t o ś c i n i e u s s z c z o 

nych o p ł a t . 
Spraw. parl. „II. Republiki" telefo

nuje: 
Wczorai obradowała w ciągu całego 

dnia komisja skarbowa nad projektem 
ustawy o opłatach stemplowych. 

Komisja przyjęła zasadę zwolnienia 
umów handlowych, zawieranych przez 
wymianę listów, od opłat stemplowych. 

Dalej przyjęto postanowienie, zastę
pujące obecnie obowiązujące przepisy o 
opłatach "stemplowych. Następnie korni- sokości od 5— 300 złotych, 
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Odgłosy procesu Steigera. 
W s p ó ł c z u c i e dla p. Mal iny .—Skazanie Marji K a l a u s e k . 

ubolewanie z 

sfa uchwaliła, aby w.wypadkach uie-
uiszczenia opłaty stemplowej wymierza 
no podwyżkę w wysokości 10-krctnej 
w stosunku do nieutszczonycb opłat je
dnakże jeżeli nieuiszczenie opłaty stem
plowej lub uiszczenie po upływie właś
ciwego terminu albo w spc:ób niewłaś
ciwy nastąpiło widocznie bez zamiaru 
uchylenie się od uiszczenia opłaty, bę
dzie wymierzona podwyżka stalą w wy 

Lwów, 19 stycznia. 
Pomimo zakończenia procesu Stei

gera. odgłosy tej.sensacyjnej rozprawy 
nie przestają zajmować uwagi sadow
ników i palestry lwowskiej. 

Wczoraj we Lwowie odbył sle zja2d 
prokuratorów okręgowych Małopolski 
Wschodnie. 

Zebrani.^dalj się gremialnie do pro
kuratora Maliny, k t ó r y , w ostatnich 
czasach był niejednokrotnie a takowa
n i , na t le procesu Steigera oraz pro
cesu Jaegera i towarzyszy. Prokurato

rzy wyrazili p. Malinie 
powodu zarzutów. 

Wczoraj w lwowskim sądzie okręgo 
wym skazano na 3 miesiące więzienia 
Marję Kalausek. oskardom o złożenie 
fałszywych zeznań, podczas rozprawy 
przeciwko Steigerowl. 

Również wczoraj w sadzie po wiato 
wym odbyła się rozprawa na skutek 
skargi o obrazę .czci, wniesione! przez 

Tadeusza Flacha orzeclwko adwoka
towi dr. Landauowi, b. obrońcy Słei 
gera. 

Rozprawę odroczono. 

dostawy konserw mięsnych przez firmę 
Produkt", umowę z firmą „Borkow

ski" na dostawę zboża oraz sprawę go 
spodarki w 4 p. ułanów w Podbrodziu. 

Sprawozdawca zakończył przytoczę 
niem szeregu wywodów 

nieszanowanla przez władze niższo roz
kazów ministra spraw wojskowych 1 
nie wykonywania ściśle budżetu, zaku
pywania na połowie sbszaru Rzpiitei 
artykułów żywnościnwvch o pośredni
ków, a nie u wotwórców, a wreszcie 
artykułów niezawsze świeżych 1 zdro

wych. 
W ożywionej dyskusji, która sle 

wywiązała przy omawianiu każdej z 
tych spraw, zabierało głos wielu pos
łów oraz przedstawiciele N. I. K P. i 
korpusu kontrolerów, którzy udzielali 
wyjaśnień. 

W wyniku tej rozprawy 

wybrano specjalna podkomisje z adzia 
łem przedstawicieli korpusu kontro

lerów, 
która otrzymała mandat sformułowania 
wniosków we wszystkich powyższych 
sprawach i przedłożenia ich komisji bu 
dżetowej, a następnie sejmowi 

I n t e r e s y p . Mły
n a r s k i e g o . 

k o s z t o w a ł y s k a r b k i l k a s e t 
t y s i ę c y z ł o t y c h . 

Z Krakowa donoszą: 
W Krakowie aresztowany został brat 

wice-prezesa Banku Polskiego p. Mi-* 
chał Młynarski, prokurent wielkiej spół 
ki dla eksploatacji lasów w WerhoraH, 
koło Nowego Sącza. 

Spółka ta zawarła przed pewnym 
czasem kontrakt z władzami wojsko-
weml, mocą którego zobowiązała się do 
starczyć znaczną partję drzewa. 

Imieniem spółki leśnej kontrakt ten 
podpisał p. M. Młynarski, pobierając ró
wnocześnie przekazaną przez Bank Pol 
ski zaliczkę. Jednakowoż dostawa nie 
została wykonana. Skarb Państwa po
niósł stratę 60 tysięcy złotych. 

Pozatem p. Michał Młynarski po
brał z Banku Polskiego znaczne sumy 
pieniędzy, nieustalonej dotąd wysokości 
jak twierdzą wtajemniczeni dzięki temu, 
że brat jego jest wlce-dyrektorem tegoż 
banku. 

Pożyczki 1 sumy pobrane przez paru 
Młynarskiego nie zostały w terminie 
zwrócone, wobec czego mocą nakazu 
jednego z warszawskich sędziów śled
czych, p. Młynarski został aresztowany 
w KrakowJe. 

W aferę tę wmieszanych jest wiele 
osób tak z Warszawy, jak i z Małopolski 
Skandaliczna ta sprawa rozpatrywana 
będzie w Warszawie, jako siedzibie cen 
trali Banku Polskiego. 

P ł ó t n o b e z końca 

Nowa rejestracja akade
mików. 

Z Warszawy donoszą. 
Z polecenia P . K. U. nastąpi w koń

cu b. m. rejestracja .służby wojskowej, 
odbytej w latach wojennych przez słu
chaczy wyższych uczelni warszaw
skich. Spis powyższy ma na cota esta 
teczne ustalenie stosunku młodzieży 
do służby wojskowej, okresu jej t rwa-
nja oraz przeniesienie do rezerwy tvch, 
którzy według obowiązujących przepi
sów zadość uczynili .)ow;nncv'ei woj
skowej. 



KoŁre ta—potwór . 
G ł o d z i ł a i t o r t u r o w a ł a 

n i e m o w l ę t a . 
Kraków, 19 stycznia 

Organa policji kryminalnej zatrzy
mały na ulicach Krakowa niejaka Ma-
rjeBasterowa. która na ręku niosła nie 
żywe niemowie. 

Zatrzymana poczęła sie tłomaczyć, 
że córka jej bierze na wychowanie nie
ślubne dzieci 1 to, które obecnie trzy
ma na ' rekach , umarło — chce je więc 
oddać matce. 

Przy bliższem dochodzeniu okazało 
się. że Basterowa brała na wychowanie 
od dwuch lat małe dzieci, przyczem ob
chodziła sie z niemi nieludzko, tak. że 
od roku 1923 do 1925 8 niemowląt zmar 
ło tajemnicza śmiercią. 

Przyczyna śmierci zmarłych nie zo
stała ustalona, oodobno dawała im nie 
odpowiednie pożywienie, głodyiła je, a 
gdy dzieci krzyczały, biła je niemiło
siernie, tak że po pewnym czasie z 
głodu i tortur umierały. 

Niedawno, gdy zażądano sekcji 
zwłok jednego ze zmarłych dzieci Ba
sterowa zniekształciła czaszkę zmarłe
mu dziecku, tak. że nie można było u-
stali przyczyny zgonu. 

Policja krakowska prowadzi dalej 
dochodzenia w tej sprawie. 

Państwo w ro! 
Premjer węgierska pod rozmaitym 

luje zatuszować sprawę 
Bethleu nie chce odejść. 

Budapeszt, 19 stycznia. 
Na dzisiejsze posiedzenie zgromadzę 

nia narodowego zjawili się niemal wszy 
scy posłowie. Galerie przepełnione. 

Przewodniczący posiedzenia Scitow 
sky, otwierając posiedzenie zaznacza, 
że zgromadzenie winno dać wyraz 
jednomyślnej woli suwerennego narodu 
węgierskiego jak najrychlejszego zlikwi 
dowania afery fałszerstw w drodze prze 
widzianej przez orawo (Ogólne oklaski) 

rza protestów craz krzyków, żądają
cych dymisji premjerą. 

Stronnictwa rządowe, reagując na 
to, urządzają premierowi burzliwe owa
cje. 

Straszliwy orkan 
z n i s z c z y ł m i a s t o L a s P a l m a s . 

Madryt, 19 stycznia. 
Z Las Palmas na wyspach kanadyj

skich donoszą: Całą okolicę zniszczvł 
gwał towny huragan. Wszystkie mo
sty i tory kolejowe zerwane. 

W mieście runęło wiele domów, 
grzebiąc pod gruzami mnóstwo ludzi. 

Na niektórych ulicach nie ocalał ani 
jeden dom. 

Całkowitemu zniszczeniu uległy też 
pobliskie plantacje bananów. 

Zderzenie pod ziemią 
5 0 o f i a r k a t a s t r o f y . 

Nowy Jork, 19 stycznlaż 
Skutkiem gęstej mgły, na moście w 

dzielnicy Wflliamfiurg zderzyły sle 
dwa pociągi nowojorskiej kolei pod
ziemnej. 

W katastrofie zginęły dwie osoby, 
około 50 jest rannych. 

Włochy idą na Wschód. 
Londyn, 19 stycznia. 

Agencja Wschodnia. 
,,Westminster Gazette" podaje alar

mujące doniesienia o planach włoch na 
Blirkim wschodzie. 

Pismo stwierdza, że Włochy dążą do 
ekspansji, skierowanej przeciwko Tur
cji. Dążą oni jakoby do opanowania wy
brzeża Małej Azji w okolicy Adaria.. 

Zdaniem pisma niepokojącem jest 
również, iż włochy usiłuią wywrzeć na
cisk) na Grecjj w kierunku pójścia po 
linji dążeń włoskich, oraz to, że włoska 
flota lotnicza przenosi trzykrotnie flotę 
powietrzną Anglji. 

Juljusz Gomb5s, przywódca węgierskiej 
czarnej sotni, t. zw. stowarzyszenia 
ochrony rasy, twierdzi, t e Jest niewinny. 

Następnie kilku posłów z lewicy wy 
raża życzenie zabrania głosu przed 
przystąpieniem do porządku dziennego. 
Żądanie to jednak zostaje odrzucone 
przez większość zgromadzenia, powo
dując przytem hałas na lewicy. 

Gdy następnie premjer Bethlen zgła
sza się do głosu, na lewicy wybucha bu-

urok 
cy..." 

Czysto kobieta, która traci swój 
w dzień, potrafi go odzyskać w no 

Węgierski biskup polowy, ISTVAN ZA-
DRAVEC, zamieszany w aferę. 

Następnie premjer zabiera głos, 
oświadczając, że kwestja współpracy z 
policją francuską w przeprowadzeniu 
śledztwa przeciwko fałszerzom bankno
tów, jest ze stanowiska suwerenności 
narodowej rzeczą pierwszorzędnej wagi 

Rząd jest gotów do tej współpracy, 
o ile tylko jest ona zastrzeżona w umo
wach międzynarodowych i w ustawach 
węgierskich. 

Obecność emisariuszy zagranicznych 
na terytorjum węgierskiem i ich dzia
łalność powinna dotyczyć tylko tych 
fragmentów śledztwa, którymi dane pań 
stwo naprawdę się interesuje, a więc w 
danym wypadku ilości puszczonych w 

i pretekstami usi* 
frankówek. 

obieg lub zniszczonych banknotów fran 
cuskich. maszyn i innych środków któ
rymi posługiwali się fałszerze. 

Co do innych spraw rząd węgierski 
musiałby się wycofać ze współpracy z 
braku ustawowego upoważnienia i ze 
względu na ewentualne naruszenie su
werenności. 

Co się tyczy tła politycznego tej afe-
ry, to wmieszani są zarówno ludzie bo
gaci, zajmujący wysokie stanowiska, 
jak też biedni, najwyżsi urzędnicy, jak; i 
robotnicy. 

Rząd wyjaśni tę sprawę do najdrob
niejszych szczegółów. 

Przeciwko komisji 
parlamentarnej. 

Budapeszt, 19 stycznia. 
Akcja pojednawcza, podjęta przez 

prezydenta zgromadzenia narodowego 
w celu doprowadzenia do porozumienia 
między lewicą a prezesem rady mini
strów, nie doprowadziła do żadnego wy 
niku, mimo, iż odpowiednie rokowania 
trwały od rana. Bethlen uważa bowiem 
za rzecz niedopuszczalną wyposażenie 
żądane] komisji parlamentarne] w pre
rogatywy, przysługujące jedynie sądom 
królewskim. 

Gotówka na aneksję. 
Praga, 19 stycznia. 

Na wiecu socjal-demokratów prezes 
stronnictwa Iiampl zaznaczył, że afera 
węgierska stanowi pierwszy, tak dalece 
jaskrawy wypadek w dziejach ludzko
ści, ażeby państwo samo występowało 
w roli fałszerza pieniędzy i to wyraźnie 
w celach zaborczych, albowiem przy 
pomocy fałszywych pieniędzy, węgrzy 
chcieli odzyskać Słowaczyznę. 

WielKa af era z skradzionymi czeKami 
T y m r a z e m B a n k g o s p o d a r s t w a k r a j o w e g o s t r a c i ! o k o ł o ćwie rc i 

m i l j o n a z ł o t y c h . 
Z Warszawy donoszą: 
Tutejsze. władze skarbowe otrzyma

ły alarmujące wiadomości o świeżo do-
konanem w cieszyńskiej filji Banku go
spodarstwa krajowego .zucjiwalem zło
dziejstwie — narażającem bank, jak na-
razle stwierdzono na stratę przeszło 200 
tys. złotych. 

Według informacji, jakie udało nam 
się zdobyć, sprawa przedstawia się w 
ten sposób: oto niedawno Bankowi Pol 
skiemu w Bielsku, zaprezentowano do 
wypłaty zażyrowane przez cieszyńską 
filję Banku gospodarstwa krajowego, 
czeki banku amerykańskiego „Garanty 
Trust Compagny". Czeki opiewały oczy 
wiście na dolary. 

'Jeden zaprezentowany czek, wysta
wiony był na 8 tysięcy dolarów, drugi 
na 11 tysięcy, trzeci zaś, przedstawiony 
w jakiś czas po honorowaniu pierw
szych, opiewał znowu na 8 tysięcy doi. 

Bank Polski w Bielsku wszystkie 
czeki wypłacił 1 potem dopiero otrzy
mał zawiadomienie Banku gospodar
stwa krajowego, że czeki przez niego 
honorowane, zostały z filji cieszyńskiej 
skradzione, żyra zaś na nich pofałszo-
wane. 

Jednocześnie o tej kradzieży powia
domione zostały władze policyjno-śled-
cze. P rzy bliższem badaniu okoliczności 
ustalono, że z cieszyńskiej filji Banku 
gospodarstwa krajowego, skradziono ca 

łą książkę czeków banku „Garanty 
Trust Compagny". 

Podejrzenie o kradzież padło na tirze 
dnika Banku gosp. kraj., 32-letnlego Le
ona Płonkę, który, jak się okazało, był 
jednocześnie fabrykantem czekolady. 

Gdy policja udała się do mieszkania 
jego, już go niiestety nie zastała. 

Płonka, jak stwierdzono, po podnie
sieniu w Bielsku dolarów, zbiegł w nie
wiadomym kierunku. 

Ile z pośród skradzionych czeków 
amerykańskich zdołał on jeszcze zdy
skontować niewiadomo. 

Policja rozesłała za nim listy gończe, 
wskazując w nich, jako cechę szczegól
na, garb jaki posiada Płonka. 

stanowią przedmiot rozpraw sądu w Częstochowie. 
P . d y r . K a r p i ń s k i n i e u m i e w y s t a w i ć f o r m a l n e g o p e ł n o 

m o c n i c t w a , n a c z e m B a n k P o l s k i s t r a c i ł p r z e s z ł o 
m i l j o n z ł o t y c h . 

Częstochowski kore ,p. „11. Republl 
ki" (S) telefonuje: 

Wczoraj o godz 

LeKarz-dentysta | | 

i 
przeprowadził s!ą na ui. 

11 min. 20 rano w 
sali rady miejskiej, przepełnionej publi
cznością rozpoczęła się sprawa o nadu 
życia kredytowe w Banku Polskim. 

Rozprawom przewodniczył sędzia 
Tchorzewski przy udziale sędziów Ka-
mieniobrodzkiego, Ostróżki i Fiszera. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Zy-
sia Majer Szydłowski, Lewek Kantor, 
Dawid Kon, Izrael Wojdysiawski, Szajs 
Lewenhoi oraz urzędnicy banku: Piotr 
Monastyrski, Kazimierz Nicdźwiecki, 

Tadeusz Jackowski i Józ i ! Sikorski, 
Główny oskarżony b, dyrektor Le

on Zawadzki, z powodu choroby nic sta 
wi | się na rozprawą sądową. 

Powództwo Banku Polskiego, zgło
szone w sumie 1,256.128 złotych, popie
rał delegowany' do sprawy dyr. Michał 
Geislec 

Na wstępie rozpraw adwokaci Stcr-
ling, Oberfeld, Nowodworski i inni za

oponowali przeciwko popieraniu po
wództwa przez przedstawiciela Banku 
Polskiego, dyr, Geislera, n a zasadzie 

nieformalnie sporządzonego pełnomoc
nictwa. 

Na wniosek prok. Lebermana, prze
wodniczący odczytał pełnomocnictwo, 
wydane przez dyr. Karpińskiego i zaś
wiadczone rejentalnie. 

Wobec sprzeciwu obrony sąd, po na 
radzie, postanowił nie dopuścić dyr. 
Geislera do sprawy w charakterze po 
woda i powództwo Banku Polskiego po 
zostawił bez rozpoznania. 

Na wniosek prokuratora wyłączono 
sprawą oskarżonego Zawadzkiego, przy 
czem doszło do ostrej scysji miedzy pro 
kuratorem i obroną, która chciała Spra
wą odroczyć. 

Groźna sytuacja 
w Rumunji. 

Z w o l e n n i c y b . n a s t ę p c y t r o 
n u b u r z ą s i ę . 

Wiedeń, 19 styc/nia. 
Agencja Wschodnia. 

Jaik donoszą z Bukaresztu w pro
wincjach Rumunji, w których przeważa 
liczba zwolenników b. następcy tronu, 
panuije ustawiczne silne wzburzenie. 

Zajścia nietylko między pojedynczymi 
ludźmi, lecz nawet całymi grupami są 
na porządku dziennym. Policja zachowu 
je naogół bierne stanowisko, gdyż wobec 
liczby zajść jest wiprost bezsilną. 

I 

Pokój 
umeblowany w Śródmieściu z elektry
cznością i wygodami oraz używalno

ścią kuchni od zaraz 

do wynajęcia. 
Zgłoszenia': ul, Sienkiewicza 37 m. 40 

przed obiadem i od 3—5 ej. 

I 
I 
I 
I 

I 
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to nie z nimi—ten przeciw nim! 
Faszyzm włoski znajduje sie u zenl-

fau swej siły ! rozwoju. Czuje sio pa
lem sytuacji j triumfatorem. 

Prasa faszystowska odbija wiernfe 
nastroje rządu i partji T;. N. (fiscito na
sion ale). -

Nie można lepiej odmalować sytego 
cadowolcnia i aroganckiej dumy niż to 
wtynf oficjalny organ Mussoliniego dzień 
lik „Popolp d'Italia,") trawestując aneg 
iotę 6 DjognonesIc.WIdziriiynarusynku 
DJogenesa wyłażącego z beczki i szu
miącego z latarnią w ręku człowieka. 
Miedzy filozofem - cynikiem a tłumem 
japlów wywiązuje sie djalog: 

—Szukasz wciąż Człowieka? 
— Tak. szukam człowieka, któryby 

się nie podawał ża faszystę. 
Upojenie władzą, nieograniczona wia 

ra w trwałość tej władzy biją z tego 
Jjalogu i rysunku. 

Ale ta era obecna trjumfu wyglądała 
jiupełnle inaczej w czerwcu roku 1924 
io zabójstwie Matteottiego. Wówczas 
fo od czerwca do grudnia Mussolini ! 
faszyzm trzymali sie w defenzywie. Mus 
sollnl cofał sie. odstępował pozycje, nie 
taił nawet swej trwogi a adjutanci jego 
paktowali już pokątnie z wodzami libe
rałów i wydawali w ich ręce tajemnice 
oartjt. 

Wówczas to Giolftti doradzał Salan-
nrze 1 Orlando udać się gremialnie do 
króla 1 nakłonić go do odsunięcia dyk
tatora od władzy. Salandra I Orlando 
aczkolwiek uważali krok ten za* możli
wy nie zgodzili się na propozycję Gio-
litiego. bojąc stę wydźwignąć znów sta 
rego lisa na wyżyny władzy. 

Do grudnia roku 1924 faszyzm nle-
czuł się panem sytuacji l obalenie dykta 
tury było rzeczą możliwą. W tym to 
czasie obradowała w Rzymie rada Li
gi narodów. A Briand . reprezentował 
Francję. , 

Król Wiktor Emanuel III przyjął 
Brianda na długiem, dwugodzinnem po
słuchaniu. Jak to już dzisiaj wyświetla
ją politycy francuscy, król zasięgał ra
dy Brianda, ceniąc jego doświadczenie, 
w kwestjl stosunku korony do faszyzmu, 
nie omijając przytem drażliwej sprawy 
wyzbycia stę Mussoliniego. 

Faktem jest, Iż król nie poszedł za 
radą Brtand'a. Miał po temu powody: 
obawiał się Mussoliniego a także, może 
nawet bardziej, swego kuzyna, ambitne 
go księcia Aosty, gotowego do przyjęcia 
władzy z rąk faszystów. 

To tęź, gdy strach przeszedł, gdy o-
tcazalo się, że opozycja nte ma wodza 
— faszyści przyszli do siebie. Mussolini 
zrzucił w styczniu 1925 roku maskę; 
przestał mówić o normalizacji stosun
ków i, kryjąc się sam za parawanem 
neutralności, wypuścił na arenę politycz 
ną ekstremistów z Farrmaccl mna czele 

Teraz popuszczono cugle, nie krępu
jąc się żadnymi względami. Uprzątnię
to po kolei z drogi wszystko, co mogło 
jeszcze zawadzać faszyzmowi w ugrun 
towania swej władzy: zakneblowano 
usta parlamentowi, prasie, opinji, skon
fiskowano za jednym zamachem samo
rząd gminny mianując 7,000 komisarzy 
rządowych (podesta) na miejsce zarzą
dów gminnych i rad miejskich, rozwią
zano loże masońskie, związki socjalisty
czne -położono ciężką rękę na wszy-
stkicm. 

Tak nazwane przez Farinacciego pro. 
>ekty ustaw ultrafaszystowskich, „fastf 
cissfone" ("faszyzm \v trzeciej potędze) 
xhną często duchem głębokiego średnio 
vvlecza. 

Pnzyjęty np. niedawno „większością" 
głosów w parlamencie projekt prawa o 
nietykalności majestatu dyktatora prze
widuje 30 miesięcy więzienia za obrazę 
słowną prezesa rady ministrów, Mus
soliniego. 

„Kto nie idzie z nim, ten Jest wro
giem Italji" — tak głoszą plakaty P. N. 
F. rozklejane ńa wszystkich rogach ulic 
Rzymu. 

On — Ducśę, Beni — to Mussolini. 
Za nim, za jego piecami kryje się 

najwierniejszy z wiernych faszyzmu — 
Farlnaccl, sekretarz geheraluy P. N. F., 
ślepy wykonawca woli Duce, narzędzie 
w jego ręku. 

Farinacci, który w swej rodzimej 
Cremonie pozwalał sobie uiekledy na 
samodzielność tu, w Rzymie jest tyr-
ko powolnym sługą Mussoliniego. Jego 
przyszłość, Jego reputacja ekstremisty i 
terrorysty były atutem w oczach Mus-
soiiniecro, gdy na początku 1925 roku zde 

cydował się wreszcie na zerwanie z 
kompromisem I postanowił wejść na dro 
KC walki bezwzględnej z opozycją 1 za
panować nad krajem przy użyciu wszy 
stklch środków przemocy. 

Co Mussolini myślał, to Farinacci 
obwieszczał I wykonywał. On to brał 
na siebie całe podjum aktów toerorysty 
cznycb, rozbojów, pogromów, których 
oficjalnie i jawnie prezes włoskiej rady 
ministrów nie mógł ni aprobować, nł 
zalecać. 

Obecna faza*faszyzmu, forma rzą
dów przypominająca w wielu szczegó
łach „wzmocniony" komunizm w Rosji 
po pierwszym zamachu na Lenina, jest 
tą trzecią, zapowiedzianą przez Musso
liniego, falą faszystowską, która miała 
zmieść wszystko na swej drodze ł oczy
ścić kraj ze zgnilizny demokratycznej i 
liberalnej". 

Istotnie, Włochy są pozornie przy
najmniej gruntownie oczyszczone ze 
zgnilizny demokratycznej: wszyscy. 

którzy się nie zgadzają z faszystami wy 
emigrowali zagranicę. Prasa z małemi 
wyjątkami, upodobniła się do prasy w 
Rosji — została rządową i partyjną. — 
I jak w Rosji liczba faszystów (jak tan. 
komunistów) nowego i najnowszego 
stempla wzrosła tak gwałtownie, iż no
wi prawowierni ! żądni korzyści wy
znawcy dogmatów Duce zatopili zupeł
nie dawne kadry faszystów. 

Liczba członków partji faszystow
skiej według Farinaciego ma już prze
nosić mlljon. 

Djogencs faszystowski miałby zatem 
rację. Rząd P.N.F. tak już się umocnił 
iż wszyscy karierowicze i łowcy posad 
zapisują się gremjalnie do fasci. 

Umocnienie swych pozycji rozsze
rzenie wpływów przez zastosowani? 
metod sowieckich w opracowaniu bur-
żuazyjnem jest charakterystyką obec
nej, trzeciej fazy w rozwoju faszyzmu 
włoskiego. W. P . 

Na pobojowisku życia gospodarczego. 
:o:-

NIEMCY P O I ZNAKIEM UPADŁOŚCI i „NADZORÓW". 
Przemysł włókienniczy wykazuje największą 

( S p e c j a l n a 
Berlin, w styczniu. 

Główny urząd statystyczny w Berli
nie uporządkował właśnie i opubliko
wał dokładne Herby, oświetlające 
wszechstronnie sytuację gospodarczą w 
Niemczech. 

Najtragiczniejszy rozdział tych sta
tystycznych informacja stanowią tabele, 
odpowiadające na pytanie, ilu przedsię
biorstwem tak e się powodziło w cią
gu sprawozdawczego miesiąca, że ogło
siły upadłość, lub prosić musiały o nad
zór sądowy. 

Gdy w miesiącu październiku 1164 
firmy zbankrutowały, a 633 mogły się 
zadowolić łagodniejszą formą nadzoru 
sądowego, uważano w kołach kupiec
kich, że to są liczby maksymalne, ponie 
waż momenty polityczne i nadchodzące 
święta pozwalały mieć nadzieję, że mie
siąc listopad wykaże pewną poprawę. 
Te nadzieje nietylko się nie urzeczywist 
niły, ale zarówno liczba upadłości, jak 
wniosków o nadzór, powiększyła się 
wprost katastrofalnie. 

Według suchych danych statystycz
nych Estopad przyniósł 1343 nowe upa
dłości i 967 nadzorów sądowych. A przy 
łem liczby te nie zawierają olbrzymiej 
ilości odrzuconych wniosków o nadzór. 
Miesiąc grudzień równie* nie wykazał 
najmniejszej poprawy. 

Wystarczy jedno spojrzenie na część 
ogłoszeniową tych berlińskich dzienni
ków, które podają codziennie wykaz li
cytacji przymusowych, aby się przeko
nać, jak szalone rozmiary przyjęła ruina 
i zubożenie berlińskiego kupiectwa. 

Nie ma dnia, w którym nie wykony-
wanoby setek takich przymusowych li
cytacji, rzucających na pastwę przygod
nych licytantów całkowite zapasy towa
rów niewypłacalnych przemysłowców i 
zadłużonych kupców. 

Hurtownicy, z którymi miałem okaz
ję rozmawiać, mówią co następuje: 

Zapotrzebowanie na towary nie 
zmniejszyło się w stosunku do czasów 
normalnych. A jednak fabryki i hurtow
nie nic mogą się utrzymać, ponieważ de 
talista albo zupełnie nie płaci, albo też 
do tego stopnia zwleka z zapłaceniem, 
że dostawcy musi zabraknąć tchu. 

Taki detalista uważa wpływy za 
sprzedane towary 'za zysk, zużywa osią
gniętą gotewkę na osobiste potrzeby, 
nie myśjąc 6 tem, że towary, które posia 
da na składzie, przeważnie nic są jeszcze 
zapłacone, a więc nic sa, jego własnoś
cią. 

i lość niewypłacalności 
s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „I I . R e p u b l i k i . " ) 

Staluje on nowe towary na kredyt, 
żąda długote-minowego otwartego ra
chunku, nie dotr7vtn>uje terminu płatno
ści i w ten sposób uniemożliwia swym 
dostawcom* prowadzenie ich przedsię-
b.i/rsfw. 

Jedynie dlatego, że takie metody sta 
ły się powszechną moralnością kupiec
ką, depresja gospodarcza nie uwidacz
nia się w zewnętrznem obliczu miasta. 

Niema ani jednej gałęzi życia gospo
darczego, której przedstawiciele nie 
twierdziliby, że w ich branży dzieje się 
uajgorzej. 

Jeśli jednak oprzeć się na statystyce 
upadłości, to niebawem trzeba stwier
dzić, że przemysł włókienniczy wykazu 
je stosunkowo największą ilość niewy
płacalności. 

Znalazło to swój wyraz w całym sze
regu kawałów i dowcipów. Naprzykład: 

— Kiepskie czasyl Powszechna plaj
ta! 

— Ale przecież włókienniczy prze
mysł stoi pewnie na nogach. 

— Taaak? 
— Tak... na nogach. Wszystkie ko

nie i samochody poszły na licytacje. 
Albo: 
Wielki hurtownik konfekcyjny idzie 

ulicą. Nagle ktoś z tyłu klepie go w ra
mię. Zaczepiony, nie odwracając się, py 
ta: 

•— A kto mnie płaci? 
Albo: 
— Kto w włókienniczej branży wy

trzymał do Nowego Roku, tego w 1926 
roku napewno djabli wezmą! 

Albo: 
— Fabrykant sukna spaceruje po 

głównej ulicy, gestykulując żywo na pra 
wo i na lewo. Znajomy spotyka go i py
ta, co właściwie oznaczają te ruchy. 

— Widzi pan — odpowiada fabry
kant — tylko to wskazywanie prawych 

i lewych zakrętów pozostało mi z same 
chodu. 

Podczas gdy w branży konfekcyjnej 
bądź cobądż jeszcze dokonywane są 
tranzakcje, a w obrocie detalicznym pl» 
cą ludzie gotówką, oświadczają jubile
rzy, że w ich sklepach wogóle niema śla 
du kupujących. 

Jeden z największych jubilerów, po
siadający najpiękniejszy sklep w mieś 
cie, zwierzał mi się, że przechodzą drsie 
gdy ma on 10 marek wpływów kaso-
wych, 

Wprawdzie co chwilę wchodzą lu
dzie do sklepu, ale są to niemal bez wy
jątku tacy, którzy chcą sprzedać jakiś 
klejnocik 

Salonom sztuki nie powodzi się le
piej. Stosunkowo niezłe obroty robią 
wielkie domy towarowe, ale i tutaj po
pyt ogranicza się wyłącznie do tanich 
artykułów masowych. 

Rezultaty ostatnich licytacji przed 
miotów sztuki były tak pomyślne, że 
powierzchowny sąd mógł doprowadzić 
do całkiem fałszywych wniosków. Oks-
y.ujc się jednak, że wysokie ceny, które 
płacono, ofiarowali wyłącznie pośredni
cy w imieniu zagranicznych zbieraczy.. 

Krajowi zbieracze nie mogli niemal 
nic kupić. 

Z tych samych względów drobniej
sze licytacje, które nie odgrywają roli w 
międzynarodowym handlu przedmiotem: 
sztuki, kończą się przeważnie komplet-
nem fiaskiem, czego najlepszym dowo
dem jest fakt, że jeden z właścicieli zna 
t<c nic każą długo na siebie czekać, 
sobie ostatr«o ogłosić upadłość. 

Jest to wprawdzie pierwsza upad
łość w tej dziedzinie życia gospodarcze' 
go, aile nie ulega wątpliwości, że następ
nie nie każą długo na siebie czekać. 

Na pobojowisku ciężkiej walki gos
podarczej o byt przedsiębiorstw codzier 
nie padają nowe trupy! Józei L, 

Frakcja polska w sejmie litewskim. 
Kowno, 19 stycznia. 

Poseł polski na sejm litewski, Lu^yk, 
w wywiadzie prasowym oświadczyli że 
w przyszłym sejmie litewskim frakcja 
polska będzie w dalszym ciągu prowa
dziła walkę przeciwko prześladowaniu 
mniejszości narodowych łącznic z inny-
ijli przedstawicielami mniejszości. Wi-

rdóki powodzenia w akcji wyborczej do 
I przyszłego sejmu litewskiego zależne 

będą od planowanych poprawek do or
dynacji wyborczej. 

Poprawki te, jak stwierdził poseł Ln-
tyk, sprzeciwiają się konstytucji ł skie
rowane są przeciwko mniejszościom nag
rodowym. Przy wyborach zamierzają 
polacy utworzyć tylko blok mniejszości 
narodowych. Są jednak przeciwnikami 
tworzenia zjednoczonej listy wyborczej 
tychże mniejszości. 
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K t o n i e w i d z i a ł f e s c c z e , m u s i z o b a c z y ć — najwspanialszy film z życia wielkomiejskich donżuanow p. Ł 

CZY WARTO KOCHAĆ? 
N a j p i ę k n i e j s z e k o b i e t y ś w i a t a 

występują w tym fascynującym obrazie, pełnym wzrusza- _ j e s t jednym i wielu pomysłowych tricków reżysersk ch 
jących momentowi 

Wirująca p i r a m i d a n a j ś l l c z n l e j s * y c h t a n c e r e k ll Bogata wystawa obrazu, cudowne zdjąeia z Nizzy, 
Monte-Cailo i Rłviery — wzbudzają szczery zachwyt 

wśród publiczności 

PONADTO Cześć Artystyczna: PONADTO 

W y s t ę p y 
f e n o m e n a l 

n e j p a r y 
t a n e c z n e ! 

• e 
o r a z 

z n a n e g o 
r e c y t a t o r a 

I. Kat i grzesznica — (muz. Rachmaninowa) wyk. la PawlllZUCHi i Filii. fllHlI-
n. Aktualne piosenki i satyra — odśpiewa Benedykt Hertz 
w.Zemsta Cowboy'a — (muz. Pucciniego) wyk. Feliks Parnell 
iVMowa posła WierciołKa przeciw nagości — wypowie Benedykt Hertz 
V. Kocha-nie kocha — (muz. Chopina) wyk. Ilu llfflbzom I. 'Mili flllllL 
P o c z . o g o d z . 4 . 3 0 . Od 4.30—6.30 na s e a n s k i n e m a t o _ W H 

gra f i czny c e n a w s z y s t k i c h m l e | s c e C f a l a 
O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d dyr. U. KANTORA. 

S a l a o g r z e w a n a . 

Nie płacą 
s tarych d ł u g ó w I nie wyku

pują p r o t e s t ó w . 
W ostatnim tygodniu na łódzkim 

rynku włókienniczym wytworzyły się 
wyjątkowo niepożądane stosunki, któ
re niestety świadczą, że od czasu ma
sowych złośliwych upadłości krajowej 
klijenteli, której epilogiem była afera 
rzeszowska, etyka kupiecka się nie po 
prawiła. 

Tym razem rozchodzi się o to, że 
Cały szereg prowincjonalnych odbior
ców, których firmy znane są już od 
dłuższego czasu. Jako niewypłacalne, 
skupują w Łodzi za gotówkę manufak
turę, jednoaześnie uchylają się od wy
wiązywania się ze swych zobowiązań. 

Najważniejszą jest jednak w tych sto 
sunkach okoliczność, że szereg łódz
kich hurtowni wbrew wszelkiej logice 
sprzedaje klijenteli tego pokroju towa
ry, udzielając jej nawet kredytów. 

Biuro ochrony kredytu przy stowa
rzyszeniu kupców m. Łodzi (Piotrkow
ska 73) Informuje nas o zawieszeniu wy 
płat zobowiązań z rachuków otwartych 
przez Sp. A k c Jakób Szeps. 

W Aleksandrowie - Kujawskim nie 
płaci protestów firma A. Bursztyn. * 

W Wilnie nie wykupuje protestów 
firma włókienicza B-ci Pińskich, 

w Przemyślu nie wykupuje weksli 
prolongowanych firma B-cia Assler. 

w Krakowie nie płaci protestów 
weksli prolongowanych Salomon Dym. 

• » 
Poniżej podajemy wykaz krajowych 

firm włókienniczych, które dokonywu-
ją w Łodzi zakupów i nie wykupują 
własnych weksli. 

Dane te opieramy na informacjach 
biura ochrony kredytu przy stowar/.y-
czsniu kupców m. Łodzi (Piotrkowska 
•ii-. 73): 

W Równem: Szymon Braker. 
w Wilnie: Sz. Jankielew.cz, 
w Ożarowie: Kalman Birer.cwajg. 
Nie wvkupują protestów: 
w Białymstoku: Gralek i Neuman. 
14!ę wykupuj'' własnych protestów: 
w Białymstoku: Jakób Barchat., 
w Zawierciu: Gralek i Neuman, 
w Kielcach: Abram Gcrtler. 
TV Chełmie: Natan Łask. 

1 lic honorują weksli sprcJougowa 
n y h : 

w Liszniowicach: Akiwa Soifer. 
•iv Lublinie: Szmul Mundsztykmachcr 

w Lublinie Boruch Hcrsz Śluger, 
Wogóle stwierdzić można, ie ostat 

nia zwiększył sic napływ do Łodzi oro-
testów. 

Muość we zna przeszkód. 
•:Q:-

p r z e m y s ł o w i e c t o o z K i i i 
by poślubić miłą sercu wybrankę. 
„Operacja" odbędzie sit; w Krakowie. 

W łódzkich sferach handlowo - orze 
myślowych niemałą sensację wywoła
ło projektowane małżeństwo znanego 
przemysłowca łódzkiego, oaiia R., 
ewangielika z ubogą wdowa, żydówką 
38-letnią p. KI. 

Pan R., zamożny przemysłowiec 
łódzki od dłuższego już czasu prowa
dzi interesy handlowe z jednym z miej
scowych kupców, panem W. zamieszka 
ym przy ulicy Kilińskiego 163. w mie 

szkaniu którego w charakterze gospo
dyni przebywa 

39-letnla pani KI. 
z Noworadomska, wraz ze swą dzie
więcioletnią córeczką. 

Pan R. zapala? glębszem uczuciem 
do ubogiej wdowy i któregoś dnia 

poprosił 3a o rękę. 
Pani KI., jako warunek zawarcia 

małżeństwa, postawiła 
przejście pana R. na judaizm. 

Pan R. zgodził sic na to 1 
w tych dniach ma zamiar przylać 

iudalzm 
u rabina w Krakowie 

Szczegóły tego sensacyjnego mał
żeństwa, które żywo komentowane 
jest obecnie w szerokich kołach łódz
kich poda dzisiejszy „Kxpress". 

P o ł ó w ryb przy 25 stopniach mrozu, 

Szkuncr rybacki .Surf" wpłynął w tych dniach do portu w Bostonie 
kompletnie zlodowaciały, ale obładowany olbrzymią Ilością ryb 

TEATR MIEJSKI-
Dzu>. premjera rozgłośnego dramatu hlsto-

rycznego Bernarda Shaw. w przekładzie Florja-
na Soblenlewsklego „Święta Joanna" (St.. Jpau) 
z udziałem Marjl Malickiej w roli tytułowej. —-
Reżyseria Jana Kochanowicza. Dekoracje we-
dług szkiców ar^. mat- Stanisława Sllwińskiagp 
z Teatru Polskiego w Warszawie; kostiumy 
prol. Karola Frycza. W ważniejszych rolach 
męskich: Białoszczyńskl, Pabisiak, Krzemicńskl, 
Przystański, Ryszkowski, Tatarkiewicz, Szy
mański, WoskowskJ, Wroński, Żeromski 

Jutro powtórzenie dzisiejszej premiery. 
i 

JESZCZE DWA PRZEDSTAWIENIA 
„ŚWITU. DNIA I NOCY". 

Wobec wyjątkowego powodzenia, . jakiem 
cieszy sie na naszej scenie przemiły, wlośniany 
.Świt, dzień i noc", odegrany dotychczas w ide 

alnem wykonaniu Marjl Malickiej I Aleksandra 
Węgierko, dziesięć razy przy wyprzedanej dc 
ostatniego miejsca sali, dyrekcja teatru miej
skiego uzyskała od dyrekcji teatru polskiego w 
Warszawie prolongatę występów świetnego ar
tysty 1 reżysera tego teatru Aleksandra Wę
gierko Jeszcze na dwa wieczory: na piątek naj
bliższy oraz środę przyszłego tygodnia. 

Na obydwa . t e przedstawienia kasa w Grand 
Hotelu sprzedaje już bilety. 

Kupony zniżkowe ważne 

JKRZYZACY" W TEATRZE POPULARNYM. 
W ciągu całego tygodnia bieżącego Teatr 

Popularny wystawia głośną sztukę p. t. „Krzy
żacy". , . ' . • , 

Pozatem w środę, 27 stycznia popoł., o godz-
4-tej, specjalne przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej. 

ODCZYTY W MIEJSKIEJ OALERJI SZTUKI. 
W sobotę, o godz, 8 wlecz. artysta-malar? 

Wilhelm Wachtel w wykładzie, zatytuło.wajiyn, 
Palestyna przez pryzmat duszy ar tysty", opo-' 

wie o swych wrażeniach z ostatuicj podróży 
na- Wschód. Ilustracją odczytów. będzie Jego 
zbiorowa wystawa, która, objaśni swetni cen-
nemi uwagami:. > ' . - , , , 

W niedzielę, dnia 24 b. m. o godz- S-ej wie
czór, znany krytyk literacki dr. Wilhelm Fallek 
wygłosi odczyt p. t. „Święta Joanna"— Bernar
da Shawa- P o odczycie przewidziana jest dys
kusja- Odczyt, ze względu na wystawienie sztu
ki w teatrze miejskim, zainteresować musi mi
łośników teatru. 

Bilety w cenie 1 zł. i 150 do nabycia w fin 
mie: „M. Berman" — Piotrkowska.53, oraz w 
kasie miejskiej galerjl sztuki. 

— „Dziś kochać, flirtować, taóciyc, 
śmiać się, stroić się i bawić ale 
jut-o?... Co będzie jutro?.." 

http://Jankielew.cz
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Nominacja. 
P . Stefan Jarzębski, sędzia ,sądu okrę 

cowego, mianowany został notariuszem 
przy wydziale hypptecznym S^du okrę
towego w Łodzi, (b) 

6 adresów dla taro-

Gdzie obecnie wydawany 
jest wąg eń 

Węgiel dla bezrobotnych wydaje się 
w następujących składach: 

1) w składzie magistrackim przy ul 
Węglowej 3, 

2) w skadzie firmy „J. K. Poznański" 
przy ul. Ogrodwej róg Cmentarnej i Je
rzego, 

3) w składzie firmy ..Scheibler 1 Groh 
mau" przy ul. Przędzalnianej nr. 60, 

4) w składzie firmy „Scheibler i Groh 
n a o " przy ul. Erriilji róg Kilińskiego, 

5) w składzie firmy .,Rowiński" — 
stacja kolejowa Chojny, 

6) w składzie firrny „Stefan" — sta 
cja kolejowa Karolew. 

Arkusze r kwśtarjusze g nęły w s p o s ó b całkiem i r ewy ja ś i rony . 
P a n i W i d a w s k a ma d o b r e s e r d u s z k o i „ p o ż y c z a ł a " m e s w o j e 

p i e n i ą d z e k o l e ż a n k o m , a n a w e t k i e r o w n i k o w i . 
Sąd skazał !ekHomyś!ną niewiastę na 6 miesięcy więzienia. 

Tępienie M ó w . 
Kary za anty sanitarny 
stan posesn i przedsię

biorstw, 
Komisariat rządu na m. Łódź zawia 

dbmił magistrat, iż na wniosek wydzia
łu zdrowotności publicznej, w drodze 
ądminisiracyjnej zostali ukarani: Born r 

sztajn Lejzor, Główna 6, na zł. 20.—, 
Budziński Józef, Składowa 16 na 10 zł.. 

za antysanitarny stan posesji. Bed 
flar Alfred, Fabryczna 9. na 20 zł. za 
antysanitarne utrzymanie sklepu oraz 
Ajzenberg Abram, Nowo-Targowa 9, na 
30 zł. za antysanitarne utrzymywanie fa 
bryki wody sqdowej. 

Od reku 1923 w łódzkim oddziaie 
polskiej akcyjnej spółki/telefonicznej, za 
trudniona była w charakterze kasjerki, 
Ksawera Widawska lat 24. 

Do obowiązków jej należało przyj
mowanie wpłat od abonentów i prowa
dzenie podręcznej rachunkowości, która 
polecała na wnoszeniu otrzymanych 
sum do kwitarjusza, składającego się z 
dwuch odcinków. 

Jeden z nich otrzymywał platnik-
abonent, drugi wędrował do buchalterji. 

Pozatem, do bowiązków Widawskiej 
należało 
zapisywanie każde! sumy do specjalne

go arkusza wpływów dziennych. 
W końcu roku 1924. Widawska zo

stała na własne żądanie zwolniona. 
W kilka miesięcy po tym fakcie, kie

rownik biura P . A. S. T„ p. Eugeniusz 
Myszkorowski. kontrolując księgę abo
nentów, zwrócił uwagę na 

niewyraźnie wpisana sumę. 
dotyczącą wpłaty, uskutecznionej przez 
magistrat i stwierdził, że 

pożycia ta wogóle nie figuruje, 
w arkuszu wpływów dziennych, pro 
wadzonym przez Widawska. 

Jak się okazało, wydział gospodar 
czy magistratu, posiadał 
pokwitowanie, wydane przez Widaw
ska dnia 20 listopada 1924 r., na sumę 

610 zt. 95 gr. 
Wezwana Widawska, w obecności 

dyrektora P . A. S. T. p. Jana Uleyskie-
go i kierownika Myszkorowskicgo 

przyznała sie, że sumę powyższa 
otrzymała 

i do kasy jej nie wniosła, przyczem zo 
bowiązala się w najkrótszym czasie su 
mę tę zwrócić, 

W kilka dni potem, przeprowadzona 
rewizja rachunkowości za rok 1924, uja 
wnila 
brak arkusza wpływów dziennych za 
dzleii 31 grudnia 1924 r. 

Podejrzewając nowe nadużycia, p. 
Myszkorowski polecił wyszukać wszy
stkie odcinki pokwitowań z dnia 31 gru
dnia 1924 roku. 

Okazało się, że odcinków tych było 
36. podplsanycii przez Widawska, na 

golną sumę 7.798 zl. 80 gr., podczas 
gdy w książce kasowej, prowadzonej 
przez urzędniczkę Eugenję Drymer, fi
gurowała, jako wpływ z dnia 31 grud
nia suma 3.467 zł. 35 gr., czyli 

o 4.331 zł. 31 gr. mnie). 
Jednocześnie Myszkorowski stwier

dził, że w niewytłumaczony sposób 
zginał z archiwum arkusz kasowy z 

tego dnia. 
Jak wynika z zeznań p. Myszkorow 

skiego, Widawska, już po zwolnieniu, 
pracowała przez parę dni stycznia 1925 
roku z własnej woli w biurze i według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
zniszczyła w tym czasie arkusz kasowy 

z dnia 31 grudnia 1924 i%» 
by tym sposobem utrudnić wykrycie jej 
nadużyć. 

Widawska do winy nie przyznała się 
tłumacząc się, iż wprawdzie, do kasy 
sumy tej nie wniosła, ale 
pieniądze te doręczyła urzędniczce Ma 
r]i Mlchałkiewlczównie i kierownikowi 

Myszkorowskiemu, 
czemu jednak ci stanowczo zaprzeczają 

Sprawę tę rozważał w dniu wczoraj
szym sąd okręgowy pod przewodnie 
twem sędziego Kozłowskiego, w asy 
stencji sędziów Zienkiewicza i Karpo 
wicza. 

Oskarża prokurator Feliks Fajt, obro 
nę wnosi mec. Stefan Kobyliński, akcję 
cywilną w sumie 4.942 zl. 40 gr. popiera 
mecenas Menasse. 

Oskarżona, młoda, przystojna bru 
netka. lat 24, średniego wzrostu, w ele 
ganckim kapelusiku i pluszowem palcie 
robi bardzo dodatnie wrażenie. 

Przez cały czas stoi twarzą do pu 
bliczności, co kilka minut pije wodę. 

Do winy nie przyznaje się, twierdząc 
że część pieniędzy, w sumie 600 złotyc' 
pt życzyła koleżance biurowej na mebl 

Sąd przystępuje do badania świad
ków: Miclialkiewiczówny i Myszkorow 
skiego. 

Mec. Kobyliński wnosi o zaprzysię
żenie świadków. 

Prokurator i mcc. Menasse sprzęci-
wiają się temu. 

Sąd po naradzie, postanawia świad
ków zaprzysiąc. 

Podczas zeznań Myszkorowskicgo, 
oskarżona mdleje. 

Sąd zarządza przerwę. Woźny cuci 
Widawska. 

Po przerwie następuje dalsze prze
słuchanie świadków, poczem następuje 
przemówienie prokuratora Feliksa Faj-
ta, który popiera akt oskarżenia w całej 
rozciągłości prosząc o surowe ukaranie 
Widawskiej. 

Obrońca oskarżonej, mec. Kobyliń
ski, prosi o łagodny wymiar kar.\ ze 
względu na brak wybitnych cech prze
stępstwa i — na to, że 

oskarżona ma małe, G-o miesięczne 
dziecko. 

Zastępca P . A. S. T. adw. Menasse. 
popierając powództwo cywilne, przy-
ączył się do wniosku oskarżyciela pu

blicznego ! podkreślił, że chytrze skon
struowana obrona oskarżonej, która 
miast przyznać się do winy. zwailła ją 
na swych przełożonych, rozbiła się o 
mui ścisłych wywodów świadków o-
skarżenia. 

Przechodząc do porządku dziennego 
nad orzeczeniem o karze, prosi o uzna
nie winy oskarżonej. 

Sąd po naradzie, o godz. 6-eJ popoł. 
wydal wyrok, moca którego Ksawera 
Widawska została skazana na 6 miesię
cy wlezienia. 

Akcję cywilną w sumie 610 zl. 96 gr. 
przysądzić na rzecz powoda. 

Środek zapobiegawczy zostawić w 
mocy. As. 

— Kpie, z nich wszystkich... Cói 
mnie to obchodzi?.,. Dla mnie skromne 
kobieta ma tylko wartość o tyle, o Uc 
udaje nieświadomość w świadomym c c 
In...". 
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Przed dzisiejszą 
premierą 

B e r n a r d a S h a w a . Ś w i ę t a Joanna* 
b o o w n i e c k a i m ę c z e n n i c a l udu , 

z w i a s t u n U a B o ż e ) s p r a w i e d l i 
w o ś c i n a z i e m i . 

Bernard Shaw, paradoksista, djalek 
tyk, ironista, sceptyk, duch przeczenia, 
pogromca genjuśzow i bohaterów roz
prawia się w swym wyczerpującym 
wstępie do „Świętej Joanny" z właści
wym sobie temperamentem i talentem 
z wszystkiemi wybitneml autorami, któ 
rzy kiedykolwiek o św. Joannie pisali. 

Wierzy bowiem niezłomnie, ż e ta 
wiejska dziewczyna z pod W o d z ó w u . 
rodziła się „do kierowania ludźmi", że 
„była genjiiszem i świętą", przyznaje 
jej niezwykłą potęgę umysłu, pasuje ją 
na „pierwszą męczennicę protestantyz
mu, oraz na jedna z pierwszych aposto
łek nacjonalizmu",. 

Porównywa Joannę do Sokratesa, 
przeciwstawia Napoleonowi 

Ten przekorny człoweik nie czyni te
go dla tej racji, bo Joanna d'Arc nie by
ła angielką, ale dlatego, żc umysł j e g 0 

istotnie olśiuła ta dziewczyna, spalona 
w 1431 r., przywrócona do czci w 25 lat 
później, zaś w 20 wieku uznana zrazu 
za czcigodna, potem za błogosławioną, 
a w 1920 r. za świętą. 

1 Z przekąsem rnówi ktoś w epilogu 
jego dramatu do Joanny: „Starczyło 
pól godziny by cię spalić", „zaś pięciu 
stuleci trzeba było dla dania świadec
twa, twej prawdzie". 

Słiaw opiera się na dokumentach i do 
kladnycii studjach epoki schyłku śre
dniowiecza, i trudno się oprzeć jego wie 
rze. 

A lata wystąpienia św. Joanny to inż 

żęta kościoła byli najzagorzalszymi me
cenasami nowej sztuki, która wyzwala
ła się z pod wszelkich prawideł kościel 
nych, by w zupełności się usamodziel
nić. 

Jednocześnie w polityce chaos—woj 
na wszystkich przeciw wszystkim. 

W ten sposób dochodzimy do podło
ża gigantycznego dramatu Shawa. 

Francja pogrążona w potopie klęsk. 
Grom po gromie pada na tę krainę, któ
rej zdaje się nic i nikt uratować nie mo
że. 

W skarbie pustki. Na chwiejnym tro 
nie zasiada manekin Delfin. Duchowień
stwo I magnaci brutalnie się z uiego nai 
grywają; przemawiają doń soczystym 
językiem obozowym; wygrażają pię
ściami; z majestatu jego robią pośmie
wisko; sądzą i rządzą bezwzględnie ci 
rozpanoszeni królowie. 

Delfin ledwo żyje. Człowiek znudzo 
ny, zżarty spleenem, lękliwy i tchórzli
wy, leniwy i wygodny, slaby i brzydki, 
chwiejny i mierny, ponury i zgryźliwy, 
spragniony spokoju, spłoszony wrzawą 
wojenną — oto Delfin, późnjejszy Ka
rol VII. A wojsko jego w wojnie z angli 
kami do cna wyczerpane. 

Takie jest ponure tło, które jasnym 
blaskiem rozwidnić ma świetlana po
stać świętej Joanny, której objawiono 
tajemnicę klęsk. W dzwonach kościel
nych słyszy głosy świętych. . 

„Biją naszych, bo naszym jeno o ca
ła skórę idzie". „Pod moją wodzą 
rychło zmiarkują, że bój się toczy poto, 
by się Boża wola na francuskiej ziemi 
ziściła". 

Te słowa obejmują całe posłanictwo 
Joanny, którą Niebo powołało do zwy
cięskiego pochodu na wroga i do osadzę 
nia na tronie francuskim Delfina. 

To •.],', że' mz\\ix czarownicy, , c / y 

uważają za buntownicę przeciw przyro 
dzeniu, papieżowi. Bogu; że uchodzi za 
heretyczkę jak Hus i Wiklef, że wojują
cy kościół boi się jej herezji: „Zaraźli
wa herezja tak, że jeśli jej nie wytrze
bić, nie wyciąć, nie wypalić w zarodku 
rozpleni się i jak czerw stoczy ciało 
ludzkości". 

Shaw dowodzi, że kacerstwo trudno 
od świętości odróżnić. 

Ta „heretyczka" po brawurowem 
zwycięstwie ukoronowała Delfina. 

Przeczuwała uboga duchem, niepiś
mienna córa wieśniaków, że te cuda zła 
mią jej siły. 

Genjalną, arcyteatralną jest scena są 
du kościelnego nad „kacerką". 

Joanna pozornie ustępuje przemocy; 
groza stosu ją przeraża. Święci przy
rzekli pieczę nad nią, ale gdy przyrze
czenia nie dotrzymują, odwołuje Joan
na swą „herezję" jakoby Boże głosy 
słyszała... 

Skoro jednak mimo to skazują ją na 
dożywotnie więzienie (ileż w tem ironji 
śhawowskiej?) uświadamia sobie, że 
Bóg poprzez ogień jej iść ku Sobie każe 
i Joanna podtrzymuje swą „herezję". 
Palące słowa rzuca oskarżycielom 
Shaw przez usta Joanny: „Wyście nic 
godni, bym wpośród was żyła". 

A w epilogu rozgrywającym się po 
jej beatyfikacji w r. 1920 stwierdza 
Shaw, że gdyby odżyła, spalonoby ją 
ponownie, bo tu na ziemi niema miejsca 
dla świętych.... 

Nikt nie dorósł do tych wyżyn, by ją 
rozumieć, nikt nie jest godny jej przyjąć 
i sztuka kończy się gorzkicm pytaniem 
świętej Joanny do Boga: ' „Pókiż nam 
czekać, aż świat godnym się stanie na 
świętych Twoich przyjęcie?!" 

Joanna urasta do rozmiarów anioła 

przebaczyć jej nie mogą. Małość wiel
możów przeciwstawia Shaw wielkość 
prostaczki; mądrość tej analfabetki — 
scholastycznej logice dostojników koś
cielnych; wiarę, ekstazę i silę wol 
skromnej dziewczyny — fanatyzmow 
(lubo szczeremu) wysokiego kleru. 

Wypłynęła wśród walk dwu potęgji 
Kościoła i Państwa, a walki te ją starły?j 

Rozumiała lud i naród, prawdę i p i l 
trjotyzm, przeniknęła Bożą wolę. 

Ta wieśniaczka w ubiorze rycerza'' 
która wyzbyła się kobiecości, by by< 
hetmanem narodu, miała w sobie zby 
wiele ognia niebieskiego, by ludzie zro 
śli z ziemią, zrozumieć ją mogli. 

Czuła się i czuć się musiała zawszi 
samotną. 

„Samotność mędrców mistrzyni*', i 
W samotności wdzierali się na szezsj 

ty, gdzie „graniczy Stwórca i natura;] 
Św. Joanna, Konrad, król Duch, Iiamlei 
Faust, byronowski Kain, hauptmanowJ; 
ski mistrz Henryk... 

Cierpiała. Cierpienie prowadzi do r> 
rodzenia; ona odrodziła się przez cletł 
picuia narodu, które w siebie wchłonę! 
Dlatego ma widzenia świętych i boż, 
słyszy głosy. Staje się „44" narodu im 
cuskiego. 

Tę cierpiętniczkę i samotnicę, tę kc 
bietę z gołębią duszą i stalowem ramif 
nicm. zrozumiał jeno prosty żołnierz. 

Z dramatu Bernarda Shawa przebij 
tedy myśl. że nie wielmoże świat zba 
wią, ale maluczcy, których promienni 
pizcdsiawiciclką i płomiennym obroucj 
przeciw uciskowi możnych tego świaf 
jest święta Joanna, bojowniczka i mtj 
czennica ludu, świadoma swego posłan
nictwa, twarda i nieugięta w swych pj 
stanów 1 cniach. a jednak najprawdzłw 

^sza z ducha sbs t ra najpokorniejszego 

czasy wczesnego renesansu, g d y k s i ą - . ^iouijw* ^buvcw uo:;oia jej ucha. że i a . 
bożego. Zwycięża cudem; drażni tem'pokornych, świętego Franciszka z AS 
ambicje wielkich i możnych — a tego ci .żu. Dr. Wilhelm Fallel 
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T o , 
czego wyczekują z 
upragnieniem Lon
dyn, Berlin i Wiedeń! 

T o , 
co od szeregu mie
sięcy jest najsehsa-
cyjniejszem widowi
skiem Ameryki i Pa
ryża!! 

Dziś wielka europejska premiera!! 
W k i n o 
t e a t r z e REDUTA P o c z ą t e k 4 . 3 0 

o s t . s e a n s o 10 w . 
Paiie-partouti bilety ulg. nieważne 

CHARLIE CHAPLIN 
w n a j s ł y n n i e j s z y m f i l m i e ś w i a t a 

i * C l 

mm 

GORĄCZKA ZŁOTA 
l O - c i o a k t o w y m w e s o ł y m d r a m a c i e p r o d u k c j i 1 9 2 5 r . 

J l O r g j a Ś m i e c h u i ł e z ! ! Obra. wła. „HYNOR* LTDLONDON, 

O b r a z , 
który od szeregu 
miesięcy jest na us
tach prasy całego 
świata!! 

Wesoły dramat i 
tragiczna koraedja! 

Dziś premjera! 
MOTTOi „Życie ludzkośc i j e s t t a ń c e m 

w o k ó ł z ł o t e g o cielca.* 1 11 Dziś prem]era I 
MOTTO* „fcycle ludzkośc i (ost t a ń c e m 

w o k ó ł z ł o t e g o cielca". 

Najulubieńsza artystka filmowa 

:atr 

wraz z najwybitniejszymi artystami 

Rieman, Runicz i Steinruck 
W 8-IO AKTOWYM WSPANIAŁYM DRAMACIE O SZCZĘŚCIU, ZLOCIE I SZUBIENICY P . T 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. BAJGELMANA. 



rycr. *, 

N i e u d o l n o ś ć i l e k k o m y ś l n o ś ć r z ą d z ą n a m i ! 

Oszczędność Kosztem chorych dzieci! 
Oto jest najnowszy „kwiatek" z zaśmieconego ogródka magistrackiego. 

Wyrządzacie krzywdę nie tylko miasto, ale kompromitujecie nawet wiasne stronnictwa. 
. swmerząd łodi«i me stanął aa wyso-| Ławnicy kosztują magistrat około 

*Ofc w dań. dyktowanych nieubłaganie 180 tysięcy z{otvcb rocznie, a pożytek z 
wmaga"::.mi ctęż.c:ei nad w-az chwili'nich żaden szkoda zaś, w postaci wno-

obecnej — nawet nie uczynił najmniej
szego wysiłku, aoy przynajmniej p o zo r 

n i e VsAosunł£Owac się do tych wymagań. 
I nie ulega najmniejszej wątpliwości, 

|ii g.d-"by z?kres kompetencji samorządu 
łódzkiego był szerszy, g d y b y nie b y ł o 
pod bokiem urzędu wojewódzkiego,' do 
któietfo zawsze ktoś usłużny skieruje fa 
le rozgoryczenia i zniecierpliwienia, pły 
uące w kierunku magistratu, to grubo 
smutniej wyglądałaby chwilowa sytua-

>cja w nasze-i mieście. 
Wystarczy zacytować jeden przyk

ład. 
Magi.strat zatrudniał w l e c i e i jesie

nią k i lka tysięcy sezonowych robotni
ków, wobec których na p i^ m ^ c zobowią
zał się, ii 
na własny koszt ubiezpieczy ich na wy
parek ' "zrobocia i zabezpieczy im eg
zystencję w czasie „matrwego sezowi". 

Przysaia późna jesień — część fundu 
Iftzów kanalizacyjnych, przeznaczona na 
i zakończenia rocznego okresu robót, u -
łonęla w budżecie magistrackim i trzeba 
było bezplancwo likwidować roboty ka 
inalizacyjne. 
niewiele patrzeć na straty, byle prędzej, 
bo nie było już na wczorajsze wypłaty. 

W c iągu krótkiego cZasu zwolniono 
wszystkich obotników sezonowych. Ro 

'botnicy oećzęU s ię upominać o spełnie
nie obietnicy i załatwienie sprawy wy
płaty zapomóg. 

Najpierw zbywano i ch b y l e c z e m , 
prezwlekaiąc spTawę z dnia na dzień i 
przez kilka dni magistrat był jak o w a 

tw ierdza oblężona. 
A. gdy cierpliwość robotników się wy
czerpała, skierowano ich do wojewódz
twa. 

Wizyta miejskich robotników pod 
gmachem województwa stała się pierw
szą w Łodzi demonstracją bezrobotnych 

| w czasie której musiała interweniować 
policja — a prawnicy magistraccy naiw 

lnie tłumaczyli się, i e 
To przyrzeczeniu, danem robotnikom a 
stwierdzonem podpisami prezydenta 
miasta i dyrektora zarządu głównego,, 

zapomnieli. 
Zgroza przejmuje na sarną myśl, c o -

b y to było, gdyby tek w ręltpch ..robot
niczego" samorządu robotniczego mia
sta spoczywała troska o bezrbotnycb, 

I napróżno łamałby sobie każdy gło
wę, chcąc znaleźć jakictakie wytłumaczę 

"•stępowania samorządu, nie odkry 
mej sprężyny, oprócz 
NEJ NIEUDOLNOŚCI, MA-
OŚCI I LEKKOMYŚLNO-

CI 
J zdających sobie sprawy ani z 

zat.resu obowiązków, które a* zbyt o -
chotnie przyjęli, ani z odpowiedzialnoś
ci wobec społeczeństwa, któremu zosta 
Iii p r z e z przypadek narzuceni. 

Nie zdradzają nawet tego, co zarzu-
C£ją im ludzie o szybkich, ale powierz
chownych sądach: gorliwości partyjnej 
— b o 
CI LUDZIE GRZEBIĄ I NA ŁOPATKI 

KŁADĄ SWOJE STRONNICTWA. 
Wobec wyjątkowo ciężkiej sytuacji 

gospodarczej kraju, wymagającej od każ 
dego i ws/ystkich najdalej posuniętej 
oszczędności i ograniczeń, władze rzą
dowe, nic mogąc doczekać się na inicja
tywę z e strony samorządu łódzkiego i 
c a ślad zrozumienia powagi sytuacji i 
chęci przyczynienia się do naprawy w 
drodze rozsądnego i wydatnego ograni
czenia wydatków, same wystawiły sze
reg postulatów oszczędnościowych i 
dość energicznie domagają się wzięcia 
ich pod uwagę. 

Między innymi wysuną ety został 
przez wojewodę łódzkiego 
projekt zniesienia stanowisk płatoych 
(awników w wydziałach magistrackich. 

szenia polityki do toku urzędowania w 
magistracie, olbrzymia. 

Mówimy „do toku urzędowania" dla 
odróżnienia od wprowadzenia polityki 
do samorządu wogóle. 
Samorzjjd jak- taki jest instytucją wybi 
tnie polityczną j polityką tam nikogo 

nie razi, 
raczej raziłby w dzisiejszych czasach jej 
brak. AJe wprowadzenie polityki do te
chniki urzędowania magistratu — to 
sprawa zupełnie inna — naganna i szko 
dl iwa. 

Każdy wydział magistracki posiada 
na czele urzędnika, który kieruje spra
wami wydziału i przygotowuje referaty 
na posiedzenia magistratu. Ławnik jest 
reprezententerr wydziału na radzie 

miejskie-] « wobec rady miejskiej za wy
dział odpowiedzialnym. Ale skórka nie 
warta wyprawy. 

Jest przecież jeszcze i delegacja ra
dziecka przy każdym wydziale — 
POCÓŻ WIĘC TA KOSZTOWNA PŁA 

TNA REPREZENTACJA7 
Urzędnik kierownik wydziału winien 
ponosić odpowiedzialność wobec magi
stratu, a magistrat wobec ra iv miejskie-. 
A jeśli już z innych względów 

muszą być w magistracie płatne stano
wiska dla członków partji rządzącej, 

ł& w takim ra-»ie niechaj zajmą stanowi
ska kierowników wydziałów, a kierow
nicy urzędnicy niechaj będą zwolnieni. 
Wtedy przynajmniej taki polityczny na
czelnik wydziału nie będzie miaf czasu 
na uprawianie w biurach magistrackich 

Władze municypalne w Londynie starają się rozwiązać problemat ru
chu kołowego i ulicach w te:; sposób, żc na pewnych ulicach zezwalają tylko 
na jazdę w jednym kierunku. 

W biądnem kole kryzysu. 

Nowa wielka redukcja 
2800 robotników pozostanie bez pracy. 

' Jak się dowiadujemy z wHarygcdiie-
go źródła, wbrew wiadomościom o 
wstrzymaniu redukcji w zakładach Szaj 
blera 1 Grohmana, 
redukcja ta zostaje bezwzględnie prze

prowadzona 
w trzech okresach, a mianowicie — 
pierwsza grupa w dniu 23 b. w.., nastep 
na 6 lutego i ostatnia — 15 lutego — 
czyli, że 

ogółem zredukowanych zostanie 2.S1S 
roboiulków 

wszystkich oddziałów, i ^zos tn i c 
przy prac j j«dvii'b 7 tys. robotników, 
lecz fabryka czynną będzie, nić jak do
tychczas na 2 zmiany, a tylko na jedna 
zmianę. 

. W związku z tem udała się delega
cja robotników do dyrektora firmy p. 
Kokiełego, z prośbą o zezwolenie na 
przeprowadzenia rejestracji -/redukowa 
nych robotników -ta terenie firmy, aby 
zaoszczędzić im oczek iwa ła w biu

rach rejestracyjnych P . U. P . P. 
Delegacja otrzymała odpowiedź przy 

cliylną i udała się do zarządu obwodo
wego funduszu bezrobocia, w celu prze 
prowadzenia odnośnych formalności. 

Tymczasem okazało się, że fundusz 
bezrobocia stara się już o lokal na te
renie zakładów szajhlorowski tn cele 
rejestracyjne, lecz firma nie chce ..ic 
zgodzić, wobec czego 

przewodniczący funduszu bezrobocia 
nie Chce zezwolić na rejestracje zredu
kowanych robotników na terenie firmy 
aż do czasu załatwienia sprawy lokalu 
dla P . U. P . P . 

W sprawie powyższej odbędzie się 
konferencja pomiędzy zarządem fundu
szu bezrobocia, a zarządem firmy Szaj 
blera i Grohmana i sprawa ta zostanie 
ostatecznie załatwioną, b. 

Kontrola bezrobotnych 
z o s t a n i e p r z e p r o w a d z o n a p r z e z 

ł ó d z k i f u n d u s z b e z r o b o c i a . 
Obwodowy fundusz bezrobocia w 

Lodzi otrzymał okólnik dyrekcji, która 
nakazuje przeprowadzić . jednorazowa 
kontrolę uprawnień bezrobotnego do po 
bitrania zasiłków. ' 

W tym celu miejscowe biuro obwo
dowego funduszu bezrobocia zaangażo
wało około 70 osób na przeciąg kilku ty 
godni. Pracować oni będa w charakte
rze ko:itro'eró\v. 

Kontrola obejmie nietylko miasto 
Łódź, lecz cały obwód łódzki, do które 
go zaliczone są miasta Zgierz, Ozor
ków, Ruda Pabianicka, Aleksandrów, 
Konstantynów i inne. 

Czynności związane ze sprawdza
niem upraw.1'eii bezrobotnych rozpocz
ną się z dniem dzisiejszym. 

polityki, bo pierwszyby na własnej skó
rze odczuł skutki. 

Wobec ogólnego dzisiaj we wszyst
kich państwach europejskich dążenia 
do wykorzystywania w najszerszych 
granicach honorowych usług obywateli 
w administracji samorządowej, a nawe! 
państwowej, wniosek wojewody idzie / 
duchem czasu i niema rzeczowego arg.. 
mentu, który możnaby mu przeciwsta 
wić. 

Jeśli prezes rady miejskiej może ho
norowo pełnie rozległe swoje funkcje 
wypływające z powierzonego mu stan?' 
wiska, dlaczego nie mógłby taksamo ho 
norowo pełnić swoich funkcji przewod
niczący delegacji wydziału magistrac
kiego. 

Odszkodowanie za udział w pasie 
dzeniach magistrackich byłoby dosta te -
teoznie sprawiedliwem wynagrcd Te-

niem. 
Magistrat nie stara się też wyszukać 

argumentów przeciw wnioskowi, w pe
wnych wypadkach zdradza pewien spryt 

i beznadziejnych spraw nie broni 
I Obrał inną drogę. Gorączkowo szuka 

sposobu robienia oszczędności, aby w 
chwili decydującej oświadczyć: zao
szczędziliśmy gdzieindziej więcej n»ż ko 
sztują ławnicy — wobec tego niema po 
trzeby odbierać im wynagrodzenia. 

Straszne jednak są te oszczędności, 
robione pod wpływem strachu przed u-
traceniem pensji. Straszne i wołające o 
pomstę do nieba. 

Oszczędzać usiłuje się tam, gdzie mii 
sto nigdy dość dużo nie zrobi i gdzie z 
respektem zatrzymuje się czerwony o-
łówek najsroższego nawet dyktatora o-
szczędnościowego, z respektem i posza 
nowaniem dla niedoli ludzkiej niezasłu
żonej. 

Magistrat łódzki w furji oszczędnoś
ciowej 
SKREŚLA WYDATKI NA LECZENIE \ 

OPIEKĘ BIEDNEJ LUDNOŚCI. 
W szpitalu dla grużHcznych dzieci znie 
siono kilkadziesiąt łóżek ze względów 
oszczędnościowych. Ponieważ niewielka 
pozostawiona reszta łóżek w połowic zt 
jęta jest przez dzieci miejskie, t.j. dzieci 
z miejskich instytucji dobroczynności, 
na półmilionową ludność miasta, najbar . 
dziej trapionego gruźlicą, 
pozostało zaledwie kilkanaście tóżen. 

Gdzieindziej nawet w tych ciężkich cza 
sach myślanoby o budowie zakładów dla 
gruźlicznych dzieci, kosztem wyrzecze
nia się najdrobniejszego luksusu urzędo
wego, w Łodzi, 
.ROBOTNICZY" MAGISTRAT WY
RZUCA ZE SZPITALA 'GRUŻLICZNt: 

ROBOTNICZE DZIECL 
Ręka aż drży, by wypisać na zakończe
nie znany wiecowy wykrzyknik, śkiwfo 
wany pod adresem przeciwników. 

Podobne praktyki zamierza się sto
sować i już się nawet stosuje i w innych 
szpitalach — jdlro może każą niezamoż 
nym rodzinom, niemogącym płacić ko
sztów leczenia, 
zabierać ze szpitali do dornów chorych 

na tyfus głodowy. 
Wypadki bardzo zbliżone do tegt. 

już były! 

— „Annetko, Annnś, droga moja Ar 
netko, czemu cic nie mówisz, czy mnie 
nie kochasz?!. 

— „Kocham... Kocham ale w 
miłości bywają takie chwile, kiedy nie
ma czasu na rozmowę...". 

Jiln i litBfiis" 
CMI 
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Wczorr.j. przed wieczorem, długotrwała cho
roba piersiowa przecięła pasmo dni Sewerynę 
Micuafbwsblcso, znatugo artysty dramatyczne
go I świetnego recytatora. 

Zmarły cieszył sio zasłużonem uznaniem 
tik Interpretator utworów satyrycznych I naj
nowszych poezji na scenkach „Mlraiu". „Czar-
les" Kota" w Warszawie, „Ula" we Lwowie. 
,Bac;ateli" w Krakowie I t- d. 

Trumnie zgasłego artysty towarzyszy szcze 
i-y żal szerokich l.ó! publiczności, która go zna
ła z występów, a zwłaszcza naszego miasta, 
•fdyż ś. p. Seweryn Michałowski byt dzieckiem 
Lodzi. 

Zanim jutro poświęcimy Zmartemn obszer
niejsze wspomnienie, dziś na tem miejsca wy
rażamy serdeczne współczucie osieroconej 
Matcc-

Czcść Jego pamięci! 

s T p. 
S E W E R Y N 

7 

Nie będą marznąć 
;>rzed b i u r a m i f u n d u s z u b e z r o 

b o c i a . 
Miasto zostanie podzielone 

na 11 rewirów. 
W dniu onegdajszym powrócił do 

Łodzi p. inspektor Kuiiczkowskl z War 
s z a w y , dokąd wyjechał, w sprawach o-
kręgowego funduszu bezrobocia i pań-
-twowego urzędu pośrednictwa pracy 

Natychmiast po przyjeździe, zwróci 
liśmy się do p. inspektora z prośbą o po 
elanie nam celu wyjazdu, jak również o-
siągniętych wyników. 

— Pojechałem do Warszawy w spra 
wach czysto administracyjnych — za
czyna p. Kuiiczkowskl — szło ml miano 
wicie o to, że mamy w Lodzi niedosta
teczną Ilość biur rejestracyjnych, dzięki 
czemu bezrobotni, przy rejestracji rau
sza wystawać godzinami w ogonku. 

Latem ule zwracaliśmy na to uwagi 
ale dziś, kilkugodzinne stanie na mrozie 
nic należy do przyjemności. 

Z drugiej strony w biurach naszych 
?est nazbyt szczupły personel, co też w 
znac/nym stopniu wpływa ujemnie na 
szybkie załatwienie interesantów. 

W Warszawie konferowałem z dy
rektorem O. F. B.. który zaakceptował 
w całej rozciągłości moje postulaty i 
przyrzekł mi, że sprawa będzie całkowi 
d e , podług mego projektu, załatwiona. 

Projekt ten polega na tem, że za
miast dotychczasowych 8 będzie teraz 
II biur rejestracyjnych. 

Personel biurowy zwiększy się o 30 
osób", które już są przyjęto (obecny per 
sonel wynosi prawie 150 osób). 

Z chwilą otrzymania pieniędzy z 
Warszawy wynajmę natychmiast trzy 
lokale na biura 1 wtedy rejestracja bez
robotnych będzie się odbywała w szyb 
.lem tempie, tak, żeby już nikt nie po

trzebował narzekać, że musi godzinami 
na mrozie wystawać. w. 

Postulaty inwalidów 
pracy 

be.dą p r z e d m i o t e m k o n f e r e n c j i 
W w o j e w ó d z t w i e . 

Onegdaj urząd wojewódzki nadesłał 
jentrali związku inwalidów pracy pis 
mo, wzywające do delegowania przed
stawiciela związku na konferencję, zwo 
liną przez województwo na dzień 23 
b. m. w sprawie doraźnej pomocy rza 
dowej dla Inwalidów pracy. 

Zarząd związku postanowił wydele
gować sekretarza związku p. Warsztac 
kiego, który zreferuje sprawę postula 
tów inwalidów pracy. b . 

artysta dramatyczny 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach we wtorek dn. 19 b. m. przeżywszy lat 3 2 . 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, przy ulicy 
Piotrkowskiej N B 5 6 , na stary cmentarz katolicki, odbę
dzie się w czwartek, dn. 21 b. m. o godz. 3 po pol, 
o ćzem zawiadamiają Kolegów, Przyjaciół i Ży
czliwych pogrążeni w nieutulonym żalu 

MatKa t rodzeństwo, i 

Wyrazy 
koleżanki najszczerszego współczucia z powodu śmierci nasze) najukochańszej 

B P . 

składa rodzinie 

BRONI MARGULIS 

t e n o t r z y m a w s o b o t ę , l u b 
w p o n i e d * a ł e k 

40tys. złotych dla pokrzyw* 
dzonych bezrobotnych 

inteligentów. 
Jak już donosiliśmy, przewodniczą- , 

cy obwodowego funduszu bezrobocia 
p. Kuiiczkowskl otrzymał 
40 tys. z. na zapomogi dla bezrobotnych 

pracowników umysłowych. 
W dniu jutrzejszym odbędzie się r»o 

siedzenie komisji kwan'fikaćy łi.'ej.' Za- 1 

pomogi otrzyma 100 bezrobotni ch któ 
rzy podczas wypłaty grudfiio^ei zapo 
móg nio 'otrzymali, aczkolwiek byił <k> 
tego uprawnieni, a to * powodu braku 
pieniędzy. 

Wypłata nastąpi w sobotę lub yone 
działek. W dniu 2S h. <n. odbędzie ?lę 
konferencja z przedstawicielami praco
wników Łodzi, Zgierza 1 Pabianic i za
decydowane zrstanic, kto otm-uia za-, 
pomogi z pozostałych fundrszów. b. * i 

V k l a s a g i m n . p. A b a . 

Nowy miernik wartości, 
-so: 

T a k ą u m o w ę z a w a r ł a k a s a c h o r y c h z właści
c i e l em d o m u p r z y ul . D r e w n o w s k i e j 10 . 
W swoim czasie donosiliśmy, te ka

sa chorych postanowiła nabyć przy ul. 
Drewnowskiej 10 obszerny lokal, w celu 
odciążenia lecznicy na Bałutach. 

Jednakże przed zawarciem kontrak
tu kupna, właściciel domu domagał się 
zagwarantowania czynszu w dolarach i 
sprawa odwlokła się, a dopiero, po dłuż 
szych pertraktacjach podpisano na 3 la 
ta umowę, według której kasa chorych! ki. b. 

za wynajęte 10 pokoi płacić będzie w pie 
rwszym reku 6 tys. zł., a w następnych 
k ła -b — czynsz regulowany będzie we 
dług cen żyta w okresie płaconych rat 
kwartalnych. 

Do nowego lokalu przeniesione zo
staną działy dentystyczne,! chorób dzie
cięcych, lzięki czemu w trzeciej leczni 
cy zapanują wreszcie europejskie stosuu 

J a n i kapitanowi." w potrzasku. 
Skwarczewska, Moterko, Śliwińska i Kostrzewska 

w jednei osobie 
o s z u k i w a ł a i o k r a d a ł a o f i c e r ó w g a r n i z o n u 

ł ó d z k i e g o . 

Nie plac; i wpiaiami 
G o ś c i e w „ T e a t r a l n e ; . * 1 W y d a 
ją t a k m a ł o , ; ż e s y t u a c j a w e 

r z y c i e l i j e s t b e z n a d z i e j n a . 
Przed kilkoma dniami został zorga* . 

nlzowany .związek wierzycieli masy u-
padłej firmy restauracji „Teatralna". 

W wyniku Ostatniego żebrania wie-; • 
cieli, zapadła uchwała zlikwidowania 
masy i na likwidatorów wybrani zostali: 
syndycy masy, adwokat Missa la ip . Ró-,.' 
bert Nestler. 

Na zebraniu wierzycieli odczytane 
zostało sprawozdanie p. Nestlera za 8-
mieslęczny okres trwania upadłości. 

Zgodnie z tem sprawozdaniem, we 
wskazanym powyżej okresie deficyt ina 
sy wzrósł o 70 tysięcy zł., z czego przy 
pada 42 tysiące zł. z tytułu niezaplaco-.. 
nego komornego (w myśl umowy, ' 
czynsz najmu płatny jest w dolarach) i 
28 tysięcy niezapłaconych pensji praco
wników 1 zaległych podatków. 

Oszczędności, wprowadzone przez^syn 
dyków, w pierwszym rzędzie dotyczy
ły redukcji personelu z 90 na 40 osób; 
mimo to, niektórym pracownikom na
leżą się zaległe od 5 miesięcy pensje. 

Zdaniem p. Nestlera dalsze prowadzę 
nie przedsiębiorstwa deficyt powiększy, 
gdyż. poza kilkoma wyjątkowymi "wie^ , 
czorami. obrót dzienny sięga.zaledwie,.' 
1100 zł. przy niezwykle dużych' kosz
tach utrzymania lokalu, w którym, po
mimo jego luksusowego' urządzenia; • 
„goście, nadzwyczajnie wymagający 
zostawiają najczęściej śmiesznie; inale.'. 
sumy". ,', . - •.• ' 

W konkluzji- swych wywodów pan 
Nestler dochodzi do wniosku, że przy 
nowych 70 tys. długów, jest'bardzo wąt 
pllwe, czy dawni wierzyciele otrzymają 
choćby jeden grosz,-

— „A skąd pani wie, czy córka pani 
oię łlirtuie t młodzieńcami?.. Czy nie 
ma potejemnycb rendez-yous z wyrzut
kami społeczeństwa?, j Czy nie spędza 
całych nocy w brudnych zakazanych lo
giach? , , . Skąd panj może wiedzieć?...". 

Władze policyjne w Łodzi wielokrot 
nie otrzymywały doniesienia na jakąś 
sprytną oszustkę, która 

podawała sic za żonc kapitana w. p. 
i okradała w sprytny sposób wyż
szych oficerów garnizonu łódzkiego. 

Wszelkie poszukiwania były utrud
nione, gdyż oszustka 

zmieniała często nazwisko, 
raz nazywała się Skarczewską, następ 
nie Moterko, Śliwińska ild., ale zawsze 
występowała jako pani kapitanowa. 

Ody w Łodzi policja zajęła sie jej 
osobą 1 stwierdziła, liż nazywa się Wa-
lerja Kostrzewska. sprytna oszustka 

uciekła do Jarosławia, 
a następnie przebywała w Lublinii. 
Lwowie. Bydgoszczy, Skierniewicach i 
w Warszawie i sądy wszystkich tych 
miejscowości poszukiwały jej, lecz, jak 
dotąd bezskutecznie. 

Dopiero przed paru' div'ami 
Kostrzewska zosta?a aresztowann 

i przesłana do urzędu śledczego w 
Łodzi. 

W ubiegłym tygodniu Kostrzewska 
zawarła znajomość na dworcu głów
nym w Warszawie z Józefą Dy tezy n-
ską i prosiła ja o 

nocleg na Jeden dzień, 
przedstawiając się oceywiście za żonęjK 
kapitana w. p. 

W nocy Kostrzewska 
okradła właścicieli mieszkania 

i ulotniła się. 

Ponieważ jednak w rozmowie zwie 
rzyła się. że ma zamiar wyjechać do 
Porńicchowa, Dytczyńscy pojechati za 
nią i polecili ją aresztować. 

Urząd śledczy, w Warszawie, z no
tatek, znalezionych przy aresztowanej, 
stwierdził, iż 

często bywała w Lodzi 
i naskutek tego porozumiał .się telegra 
ficznie z urzędem śledczym w Lodzi, 
od którego sie dowiedział, iż Kostrzew 
ska od dłuższego czasu poszukiwana 
jest przez sąd łódzki za 

liczne kradzieże i szustwa. 
dokonane wyłącznie wśród oficerów 
tutejszego garnizonu. 

Tymczasem ar.c?.zto.n'ka • 
miała zamiar •potbawlć sie życia, usi

łując połnać igłfi. 
lecz zauważono jej zamiar i udarem
niono go. 

Następnego dnia Kostrze^sKa pod 
silną eskorta odstawiono do aresztu 
przy urzędzie śledczym w r.odzi. b. 

Ofo wlaśiilB-'chodzi!1.-' 
P p . L e w c n s o n i W c r d y s ł a w s k i 

9 3 d u ż o w inn i , '« n i e w i e l e n\;::: . 
W dniu wczorajszym sąd handlowy' 

rozpatrywał podanie Banku Handlowe-, 
go w Warszawie, o wydanie klattzul; 
wykonawczej, celem wyegzekwowania 
należnej od. firmy Lewenson i Wojdy-. 
sławski sumy 1.420 dolarów z tytułu za ; ; 
protestowanego 'weksla %• wystawienia' 
tej firmy. • '••'•:• .,-'. - • 
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0 na bezrobotnych od P . - . 10 zf. 
2\ Za wygrany 'zakład od p. • 
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robotnych pracowników umysło
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Nie hasła kształtują życie, lecz potrzeba. 
Nowe okoliczności podyktują nam nowe cele i wskażą nowe drogi. 

Kwęstja robotnicza jest niezaprzecze 
"ie jednym z najbardziej zawiłych i je
dnocześnie niewdzięcznych problemów 

Zawiłość polega na tem, iż po wojnie 
nastąpiło zupełne przegrupowanie w do 
tychczasowym rozlokowaniu ośrodków 
wytwórczych na świecie. 
' Natomiast bardzo niemiłem jest szcze 
re omawianie kwestji robotniczej. O-

twarcie bowiem mówiąc, sytuacja i wi 
doki na pomyślną przyszłość dla robot
nika europejskiego pogarszają się coraz 
bardziej. 

Tem nie mniej trzeba się zdobyć na 
konieczną odwagę i powiedzieć rzeczy 
które w istocie swej są bardzo przykre. 

Przed wojną cała polityka robotni
cza była prowadzona z punktu widze
nia interesów proletariatu europejskiego 
Było to słusznem, gdyż produkcja euro 
Pejska dyktowała jednak ceny całemu 
światu. Jednakowoż w czasie wojny 
Światowej nastąpiły ogromne przesunie 
da. •' 

Część warsztatów pracy została zu 
Pełnie zniszczona inne natomiast były 
zupełnie "zaabsorbowane wytwórczością 
wojenną. Spożycie tych artykułów by
ło ogromne i wzmagało się z dnia na 
dzień. 

To spowodowało, iż europejskie war 
tetaty pracy zeszły z właściwej llnji 
rozwojowej i zupełnie się zmanierowa
ły. Oczywiście w tym okresie nie było 
żądań robotniczych, któreby nie były 
zaspakajane. 

W takiej sytuacji znalazła się wy
twórczość europejska. 

Dla urobienia sobie pewnego obrazu 
koniecznem jest zwrócenie uwagi na 
wypadkj, które w międzyczasie rozgry 
Wały się w Innych częściach świata. 

W czasie wojny powstawały nowo
czesne fabryki w t. zw. krajach egzot y c z n y c h , których wytwórczość skiero 
wana była początkowo na częściowe je 
dynie zaspokojenie potrzeb rynku. 

Fabryki te znalazły się w świetnych 
Warunkach. Otrzymały odpowiednią o-
chronę celną, operowały tanim kredy
tem i korzystały z pracy bardzo tanie
go robotnika, który nie marzył i nie ma 
rzy o zdobyczach socjalnych swych eu
ropejskich towarzyszy. 

Inflacyjne koniunktury oraz nie inte 
tęsowanie się rozwojem sytuacji w kra 
iach zamorskich odebrały nam możność 
należytej oceny sytuacji. Dzisiaj jedna
kowoż doskonale ją widzimy. 

Robotnik amerykański, azjatycki, 
<fcy też afrykański jest największym 
^rogiem swych towarzyszy europej-' 
sklch. 

Podczas gdy robotnik amerykański 
wytwarza tanio, ze względu na ogrom
ną wydajność swej pracy, robotnicy In
nych części świata ze względu na bar
dzo uiskic wymagania stanowią strasz
ną konkurencję dla robotnika europej
skiego. 

Nie należy przytem zapominać, iż z 
każnym dniem powiększają się kadry 
żółtych, czarnych, czy też hinduskich 
robotników, którzy wypierają w tam
tych krajach swych białych kolegów. 
Jednocześnie ich wytwórczość stanowi 
tamę dla europejskiego zbytu w tych 
krajach. 

Oczywiście dla fabrykanta ten robot 
Nk jest lepszy, który taniej pracuje, po 
dobnie jak dla konsumenta ten towar, 
który taniej kosztuje. 

Wszelkie sentymenty nie mają tutaj 
facji bytu. 

Teh rozwój wypadków zaczyna wy 
^ierać decydujący wpływ na produk
cie europejską. 

Stany Zjednoczone wiedziały dlacze 

go nie ratyfikowały uchwalonej w ich 
stolicy konwencji o 8-mio godzinnym 
dniu pracy. Wiedziała też Anglja. która 
z niepokojem śledziła postępy uprzemy 
słowienia swych dominjów w czasie 
wojny. 

Kraje, które nie miały możności 
wglądu w te sprawy, a do nich nale
żały przedewszystkiem t. zw. państwa 
inflacyjne wprowadziły dalekoidące ti-
stawodawstwo socjalne. 

Skutek jest obecnie widoczny. 
Tam gdzie zaprzestano inflacji, ro

botnik posiada ochronę pracy, ale pra
cy dostać nie może. Przedtem nie mle 
liśmy funduszu bezrobocia i nie znaliś
my bezrobocia w dzisiejszych rozmia
rach. 

Obecnie mamy małe fundusze i ogro 
mrie bezrobocie. 

W Polsce, Austrji, Niemczech nie 
ma pod tym względem różnic. 

Jeśli mamy dalej sprawę omawiać 
szczerze, to trzeba jeszcze jedno dodać. 

Opór wytwórców przeciwko usta
wodawstwu socjalnemu, tam gdzie zwlą 
zane jest ono ze świadczeniami pienięż
nemu jest jedynie zjawiskiem wtórnem. 
Sprężyn ten reakcji należy doszukiwać 
się w pozaeuropejskich warunkach ro
botniczych. 

Nie zapominajmy, iż codzleń tworzą 
się nowe kadry dobrych robotników 
przemysłowych z ludzi, których przed 
wojną uważano albo za dzikusów, albo 
za ludzi zasadniczo nie nadających się 
do pracy w przemyśle. 

Jeśli weźmiemy stosunki polskie, to 
również musimy skonstatować stale po 
większanie się rezerwy rąk roboczych, 
szukających pracy. Nie mamy dla nich 
odpływu i nie należy się łudzić, by 
kwestję tę można było rozwiązać do-
mowemi środkami. 

Jedno nie ulega wątpliwości. W 
najbliższych latach napływ ludności 
wiejskiej do miast będzie najgroźniej-
szem niebezpieczeństwem dla zdoby
czy socjalnych polskiego robotnika. 

Możliwem jest również, iż już w naj 
bliższej przyszłości będziemy świadka
mi radykalnych zmian pod wpływem 
sytuacji przemysłowej u naszych są
siadów. 

Jeśli produkcja ma istnieć, to jej wa
runkiem jest zdolność konkurencyjna 

Ta zaś wymaga od nas odpowiednie 
go dostosowania się do wciąż zumie 
niającej się i coraz trudniejszej sytuacji 
na rynku europejskim. 

Dr. Leszek Kirklen. 

Firma winna była zawiadomić o tem zawczasu. 
Na ostattiiem posiedzeniu łódzkiego 

sądu handlowego rozważana była nie
zmiernie ciekawa ze względu na swój 
precedentalny charakter snrawa towa-
stwa ubezpieczeniowego „Patria" prze
ciwko fabryce Ostrowski i Blrncwajg 
o 1.800 zł. z tytułu niezapłaconych skła 
dek ubezpieczeniowych. 

Firma pozwana prosiła o oddalenie 
powództwa, wychodząc z założenia, że 
nie otrzymała od towarzystwa asekura 
cyjnego polis, i że ubezpieczeni przez 
„Patrję" współpracownicy firmy daw
no już porzucili pracę, wobec czego 
brak objektu ubezpieczeniowego. 

Powodowe towarzystwo prosiło na 
rozprawie o zbadanie świadków dla 
stwierdzenia, że polisa została dostar
czona. 

Strona przeciwna natomiast wnosiła 

o stwierdzenie na podstawie zeznań 
świadków, że ubezpieczeni pracownicy 
w okresie wskazanym w polisie już w 
powodowej firmie nie oracowali. 

Sąd po naradzie postanowił zbadać 
świadków powoda, oddalając natomiast 
żądanie firmy Birencwajg o przesłucha 
nie świadków, gdyż zeznania ich są, 
zdaniem sądu bezprzedmiotowe. 

Powyższa decyzja sądu znajduje 
swe uzasadnienie w odnośnym przepi
sie ustawy „Patrji" (podobny przepis 
jest podstawą ustaw większości towa
rzystw ubezpieczeniowych), że zlikwi
dowanie umowy ubezpieczeniowej na
stąpić może jedynie wówczas, gdy ze 
strony firmy ubezpieczającej nastąpi 
formalne wymówienie, w przeciwnym 
wypadku umowa zyskuje mechanicznie 
moc obowiązującą na dalszy termin. C. 

Nadzór sądowy 
został przedłużony. 

Na wczorajszej sesji wydziału han
dlowego sądu okręgowego w Łodzi roz 
patrywane było wniesione przez adw. 
A. Kona podanie fabryki chustek i wy
robów włókienniczych p. f. Chil Majer 
Zylberman w sprawie przedłużenia ter
minu nadzoru sądowego do 1 lipca. 

W podaniu firma Zylberman uzasad 
nia swe żądanie następującemi- okolicz
nościami : 

Od dnia 1 października, t. j . od daty 
udzielenia przez sąd nadzoru, do dnia 1 
stycznia firma Zylberman spłaciła urzc 
szło 113 tysięcy długów, co wynosi 3S 
procent wszystkich zobowiązań. Firma 
obecnie ma jeszcze do zapłacenia 
193.995 zł.. 

W czasie trwania nadzoru stan ak
tywów firmy powiększył się o 16 tys. 
złotych, a obligo własne zmniejszyło 
się znacznie. Najlepszym dowodem 
poprawienia się stanu finansowego pe
tentki jest fakt, że 2 grudnia uruch^mio 
na została tkalnia, a w najbliższym 
czasie puszczona zostanie w ruch rów
nież przędzalnia. 

Uzyskanie prolongaty nadzoru sądo
wego pozwoli firmie spłacić wszystkie 
swe długi. 

Sąd po naradzie podanie uwzględnił. 

Kiedy i jakie podatki 
muszą być zapłacone. 
Dnia 31 stycznia upływa termin płat 

ności 3-ej i ostatniej raty podatku prze
mysłowego od obrotu osiągniętego w 
1-ym półroczu 1925 r. 

• 

Przypominamy, że na mocy rozpo
rządzenia ministerstwa skarbu skaso
wany został podatek luksusowy 1 obo
wiązek prowadzenia ksiąg obrotowych 
do tegoż podatku. • 

Na mocy rozporządzenia ministra 
skarbu przedsiębiorstwa, które wyku
pują świadectw-a przemysłowe w okre
sie od 15 b. m. do 1 lutego dopłacają 
jedynie 4 pręc. w stos. mies. kary za 
zwłokę. 

Po 1 lutego władze skarbowe przy
stępują do przeprowadzania lustracji 
przedsiębiorstw, które nie wykupiły pa 
tentów^ przyczem w razie sporządze
nia odnośnego pretokułu oprócz kat za 
zwłokę zostaną nałożone grzywny do 
30-krotnej wysokości świadectwa. 

Szkoła Tańca 
W. Lip ń s k i e g o — E w a n g e l i c k a 17 
rozpoczyna co 2 tygodnie nowe komplety. 97 

Dolar w Łodzi. 
W drwi wczorajszym na prywatnyn. 

rynku pieniężnym w Łodzi przed połud
niem obracano dolarami po kursie 7.70 
w żądaniu i 7.65 w płaceniu, O godzinie 
1-ej pp, kurs uległ redukcji do 7.60 w 
płaceniu i 7.65 w żądaniu. 

Po giełdzie warszawskiej kurs dola
ra nległ dalszej zniżce do 7.50 w płace
niu i 7.55 m żądaniu. 

Tendencja wyraźnie zniżkowa. 
Wobec najzupełniej znikomego popy 

tu na materjal dolarowy, w ciągu całe
go dnia panował na rynku minimalny 
ruch. 

Bank polski po giełdzie urzędowej 
całkowicie pokrył zapotrzebowania. 

Łódzki Oddział Banku polskiego o-
iiarował za dolary kurs 7.28 przy zupeł
nym braku podawców. 

GOTÓWK*. 
Dolary 7,30 

CZEKI. 
Belgja 33,20 
Holandja 293,60 
Londyn 35,525 — 35,5o 
Nowy York 7,30 
Paryż 27,62 — 27,52 i pd I 
Praga 21,61 
Szwajcarja 141,15 
Wiedeń 102,75 
Włochy 29,55 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTV 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 64,50 — 65,— 
64,50, w złotych 470,85—474,50—470,85 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
19 — 19,60 — 19,40 

4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. Wat 
szawy przedwojenne 19,75 — 20,15 

Pożyczka kolejowa 116.— 122.— 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43.51) 

8 proc. 100.— 101. — 100.50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 5,05 — 5,10 
Bank Zarobkowy 4 
Bank Zachodni 1 
Puls 0,42 
Chodorów 5,50 
Cukier 1,75 — 1,85 
Nobel 1,35 — 1,40 
Lilpop 0,55 — 0,58 — 0,57 
Ostrowieckie 4,15 — 4,20 — 4,15 
Rudzki 0,85 — 0,87 
Ursus 0,50 
Zawiercie 6 
Borkowski 0,61 — 0,62 — 0.60 
Spirytus 1,50, 4-em. 1.30 
Elektryczność 1,50 
Częstocice 0,80 
Węgiel 1,50 — 1,56 
Cegielski 0,18 
Modrzejów 2,25 — 2,20 -
Starachowice 0,90 — 0,95 — (>".; 
Zieleniewski 8.75 
Żyrardów 6,90 — 7,25 
Żegluga 0,08 

Maszyny łódzkie 
sz) w d a l s z y m c i ą g u w y w o ż o n e . 

W wyniku prac, bawiących od 2 ty 
godni w Łodzi francuskich i wrośklek 
inżynierów i pośredników, s p o d z i e w a * 
nv jest w przyszłym tygodniu przyjazd 
do Łodzi pełnomocników 2 wielkich 
konsorcjów włókienniczych: włoskie
go i austriacko - jugosłowiańskiego, 
którzy na miejscu zajmą się sprawą za 
kupu maszyn włókienniczych. 

Jak się dowiadujemy aktualny Iest 
jedynie zakup zespołów urzędzaluia-
nvch, a nie krosen, gdyż łódzki prze
mysł wełniany nic posiada żądanych 
przez zagranicę nowych modeli. 

Bawiący w , Łodzi rzeczoznawcy 
doszli do wniosku, że kalkuluje sio im 
jedynie kupno maszyn, 'których cena 

I sprzedażna jest b. niska. 
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Dziś otwarci taty H V I T A " 
lekarzy specjalistów dla przychodzącvch chorych 
— przy uL P l o t r k o u / s k l e i 4 6 , Tal. 41-44 — 
Przyjmować będą lekarze w rakreale wszystkich 

specjalności: 
Choroby wewnętrzne: 
Or. K r u c z e k (spec. chor. serca) 6—7" 
Dr D a w i d o w l c z (spec. chor. płuc) 11 12 i 3» 4" 
Dr U r y s o n (spec. chrr. prrewodu pokarmowego 

Dr, I ł e l s o n (spec. chor przeaiiany materii i krwi) 

Choroby chirurgiczne: 
Dr. Kunlg 2—3*> 
Dr. D o b u l e w l c z 5*°—7 środy, czwartki 1 piclkt 
Dr. K a n t o r 6—7 sobota, poniedziałek i wtorek 
Choroby dzieci: 
Dr. S a m e t - M a n d c l s o w a 4 - 5 , ponkadz . tred 

czw., I sob 10*°—li* 
Dr J ó z e f K o n 3 - 4 . wtor. i pląt 10 11" sob. 1,-1: 
Dr. K a p ł a ń s k i 5 -6 , wt. czw. i sob 12*-—I" 
Choroby skórna, weneryczna t moczopłclowc: 
Dr. E k k e r t 1 2 - 2 " 
Dr Ł a r - u n o w s k i 2"— 3 i 5—7 
Choroby oczu' 
Dr. Ign. M a r g o l l s 12—1 i 5—7 
Choroby uszu, gardła i noaa: 
Dr. Ż e b r o w s k i 9 - 10 i 7—8 
Dr. M a z u r 
Choroby nerwowe: 
Dr. U r b a c h 9 - U i 7—8 
Choroby kobieca i akuszcrylne: 
Dr. R e j t i e r - K u r l a ń s k a o—4 
Dr. M a c z o u w k l 12—f 
Dr. P o g o r z e l s k i 5—7 
Dr. S z u / a l c e - 10"—11" 1 4 - 5 
Laboratorium: 

Kiorown k Dr, Z u r k o w s k l 
Choroby zębów i jamy ustnej: 

I R o t e n b e r g l l " - 2 

likirn-dnUici SS..n ° w " 

l H a l p e r n 3 - 5 " 
Latioratoiium—Roentgen, gabinet fizykalnej terapii. 
Poradnia dla matek. Szczepionki ochronne przeć w 
szkarlatynie Operacje i opatrunki Wizyty na mieście. 

•33m » s M a a s W H M a W a W . . . 

; 8 - k l a s o w e Kursy G i m n a z j a l n e 
w z a k r e s i e p r o g r a m u g i m n a z j u m p a ó a l w o w . 
ul Piotrkowska 85 (drugie wejście Al. Kościuszki 2S-
Kancelarja przyjmuje zapisy npwowstępujacych na 
semestr nadchodzący codziennie od godz. 7-ej do 10-ej 

wieczorem do klas od 11 giei do VIII ej wt 
Kursy przygotowują, słuchaczy (ki) do egzaminów pań
stwowych w Z A K R C S I C gimnaz urn buman'ttycznego 
(z łaci nąl oraz matem, przyr.dn. (bez łaciny) pod 

kierunkiem znanych profesorów gimnazjalnych. 
K u r s k l a s y t r w a 5 m i e s i ę c y . 

Nauka codziennie od 7.15 wiecz. Początek semestru 
3 lutego r. b. 

D l a u c z n i ó w ( e n i c , w w i e k u s z k o l n y m k l a s y 
r a n n e I p o p o ł u d n i o w e . 

Kursy mieszczą się we własnym budynku 4-piętrowym, 
specjalnie do tego celu wybudowanym i posiadają 
własny gabinet tizyczny i chemiczny oraz cały zespół 

I nowoczesnych pomocy szkolnych między inn kinema-
tog af, latarnie projekcyjne, mikroskopy i t p, 

i O p ł a t y n a j n i ż s z e z e w s z y s t k i c h t e g o ro -
1 o z a ] u, d o s t ę p n e d l a n a j s z e r s z y c h w a r s t w 

rverowntk: A. W i e r z b i c k i . 

LECZY TYLKO 

JPriDOrin" 
M O T O R 

Zadać w aptek ch i skł. aptecznych. 

W A Ż N E 
D L A W Ł A S C C I E L I D O M Ó W 

Wszelkie przedziurawione rezerwuary repe-
peruje z długoletnią gwarancją. Przyjmuje 
rowmeź wszelkie roboty * zakres ślusarstwa 
wchodzące, po cenach konkurencyjnych 

M. L I P S Z Y C , L O D Ź 
P i o t n i a w i k a 66. 

Słynne w C8łvm świecie 

mota z Gór Harsis 
D-ra L a u e r a . 

Zalecane przez najsłynniejsze po
wagi leka'skie. <ak prof. Berlińskie
go Unmeisytetu D'. v. Leydi n. 
Dr. Horhftoe'tea. Dr. Marti i I wie
lu Innych wybitnych lekarry rady-
i-s'nie usuwają wszelkie cierpienia 
» atrohy. cierpienia nerek kamienie 
,'ółciowe. hemoiojdy. a'retyzm l 

leumaiyzm. 
Z i o ł a z g ó r H a r c u dr. Latieia 
zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyzi'env odznacze-
nlaml I złotemi modelarni w Berli
nie, Londynie. Wiedniu, Pary tu < 
wielu .innych miastach. Tysiące po 
dztękowan otrzymał Dr Lauer od 
• i.ob wyleczonych Ctna ty, pudeł
ka zł. 1 50. podwójne pudełko zł 
2.50 Sprzedaż w aptekach I składach 

aptecznych. 
Uwaga: Każde oryginalne pudełko 
zaopatrzone Ns 43 wg. rej. w M'n. 

Zdr Punł. 461 

rwsza po* dwunastu Tatach,-

Wyprzedaż 
Mebli dywanów Łóiek metalowych 
z ustępstwem J0°/0 trwać będzie od 
16 do 31 stycznia r. b w magazynie 

Mebli WŁ ROM1SZOWSKIEGO 
Piotrkowska 116 i o. front. ul. 21-61. 

\mm 0 0 BÓLU GŁOWY 

DLA 

DOROSŁYCH 
«nak fabr. 

ŁABOR. CHEM.-FARMAC 
AP.KOWALSKI 

W W A R S Z A W I E 

O O C O S Z f c N I Ł . 
Na zasadzie &r*. 502 503 K H wzywa 
s ę wierzycieli upadłości firmy A 
Bron.owskl aby w okrasie czasu do 
l marca 1926 r złożyli u niżel podpi
sanego syndyka adwokata Stefana 
Sziromaier* Andrzeja 4 lub w wydzta 

Ie Handlowym S-du Okręgowego 
w Łodzi tytuły swoich wierzytelnoś 
ci a następnie w iin u )6 marca l -u 
o godzinie 12-ej staałl i 6le o s o b l ś o e 
lub przez pełnomocnika w wydziale 
Handlowym Sr,au Okręgowego w Ło-
ozi Pańska lifi celem sprawdzenia 

w obecności Pana >ędzi _..> Kom'sa-
rza i przyjęcia do ^masy upadłości 
pretensji wierzycieli 

Sędzia Komisarz F Goldstein 
Adwokat Stefan Sztromajer An
drzeja 4 Syndyk tymczasowy 
ima 1 łoścl f|rmy A Brr-n rw>kl. 

•• Prenumerata1 

CZY P A N ł MlfcSZKft S A M M ? . . 
A nioźc Pani coś potrzebuje 

z manufaktury 7 
N a w y p ł a t a ł N a j w y g o d n i e j c i c 

w t r u n t ł i Maj t a ń s z e c u n y i 
Crep de-ch:ne we wszystkich kolorach. 
taltamesalina, aksamit, jedwab na Hasz 
cze. Najlepsze wełniane towary: nz. 
damskie płaszcze, kostjumy i su nie. 
jak równie! na męskie garnitury. r>;..t.-
i spodnie, ' i.iły towar, purp r. prze
ścieradła, ręczniki, obrusy. Kołdry wa 
towe i pluszowa, chustki. twcatry.| 

W i e l k ł w y b ó r f i r a n e k . 
Golo-.' :. damska i męska bielizna Pori 
[czoeby. skarpetki i duło innych towa 
rów. Poleca 

LEON R U 3 A S Z ! 0 N 
Killóskle^o 41, tel.i 36 43. 512 14 

210 mtr kw z instalacią elektryczną 

do oddania 
o d z a r a z . 

Piotrkowska 103 u wł. domu. 

Porudniowu Nr 23 
telei. 40-26. 

Specjalista chorób | w pierwszorzędnym 
skórnych wen*- 1 

ycinych Leczenie 
światłem ^Lampa 

Kwarcowa) 
Przyimuje 

od 8 — 12 
i Od 5 dO 8 | A l c j e Kościuszki 57 

18 

Rutynowana nau
czycielka udziela 

D z i e l n a Ws 9. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
- zopłclou e. lecze

nie sztucznem 
-luricem górskim 
i i /y |mu|e od 8--SJ 

pol i od 4—7 
lei V» <8-k)8 

E. 

i^iedynczo i w kom 
pietach. 

Warunki przystępne 
|Janina Mandebort 

Sienkiewicza 102. 

choroby wenery
czne skórne l mo-

czopłclowe 

KilifisKieoo 143 
przyim. od 5 20—8 

UWAGA! 
|SpecjallstKa 

wycinania 

Dr . 

[i wrośniętych 
pazno gc' 

jbez bólu, po cenach 
konkurencyjnych. 

Paulina Zylber 
[Łódź. Al. Koseiułz-
Iki » 27. 771 

N a w r o t Ns 7. 
Telefon 28 07 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwaico 
wą lampą. Przy.jm. 
od 10—12 i 5—7 

Dr. m e d . 

M. 

l i l i i 
Chcrob? nerwowe 

t w\\m. 

Piotrkowska m 

Przyimuje 3 -
Tel. 47-72. 

406 

Dr. 

1.1112131! 
a.uszer i m w : 
Łódź. Zachndnla 62 

telef 29 - 62 

Kupuję 

i mim 
D r med . 

ul . i c i t s u 
Chor . s k ó r n a 

i wenorycatrse . 
Pizyjm od 8—10. 
2—4 i od 7—a w,1 

i i e t l m i i 
, . . H . w . b V U U r , U 

domu do wynajęcia 
od zaraz. 

Wszelkie wygody: 
elektryczne oświe-
Uehie, kąpielowy, 
cntralne ogrzewa-

Moralne „Ja" 
Nadeślil charakter 

pisma swój lun za-
nteresow. osoby 

'skomunikuj: 'mię 
ok, miesiąc uio>~z 

Otrzymasz szczegół 
analizę charakteru 

określenie zalet, 
wad zdolności, 

przeznacz. Analizę 
wysyłam po oirzy-

l.iniu 3 zł Osobiś-
leprzyimuje<'dl2-7 
'rotokóly, odezwy, 
odziekow. najwy
bitniejszych osón 

stolicy. Warszawa 
Psycho • Giafolog 
Szyller • Szkolnik, 

Piękna 2 5 - 7 . _ 

i m i r i m o s i n i i 

Tylko 1 zł. 
Mancure, oraz 

1 a ł o t y 
strzyżenie pań 

<v t)lerwszor?ednym 
zakładzie Iryz er 

kim W Giauzam 
|ul Z'elona 3. te>. 

;i>-36 Uwa a strzy 
ienie pan w y k d j -
*a się przez sne-
Jatiste. 18741 

różne u ż y w a n e me 
lole, dywany , futra 
j a i d e i o b ę maszyny 

szycia i rożne 
:ety dom'>we 

Płacę ' najwyższe 
| c tny A Wacinan, 
'Narutowicza (Oziel-

n a ) 19, s l ep sta-
i r e h mebli . 

6 - o - ; : 

Przypomnienie. 
U r z ą d C e l n y zwraca uwagę, ze 

w dniu 21 s t y c z n i a r . b. o godz. 10-ej 
rano w magazynach celnych na stacji Łódź" 
F. bryczna odbędzie się licytacja skonfisko
wanych towarów. 

Wykaz towarów wymienony był w 
ogłoszeniu, unreszczonem w Nr. 13 „Kur-
jera Łódzkiego" i „Republiki* z dn. 13-go 
styczna. 

O g ó l n e Z e b r a n i e członków Tow gimn. Im, Elizy 
Orzeszkowej, Al. Kościuszki 21 

odbędzie się w sobotę dnia 30 stycznia b godz, 4 po poł-
w pierwszym terminie zaś w drugim terminie tepoZ dma 
o godzinie 5-eJ po pol. bez względu na llpść przybyłych 
członków. 

Porządek dziennyt 
1) Zatjalenie I wybó' przewodniczącego, 2) odczyianlt 
protokółu Ogólnego Zebrania za rok 1923—4 3) Sprawo, 
zdania: a) Dyrekcji gjmnazjum b) Zarządu Towarzystwa. 
) Komisji Rewlzvinef. d) Komisil Finansowe). 4) Zmiana 

staiutu. 5) Wybói członków Zarządu na miejsce ustępują-
:ych, 6) Wolne wnioski. 

Z a r z ą d . 

ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»o 

S Z K t i O O K I E K H E Z powodu ko zystnego 
zakupu polcea: — — 

c e g ł ą s z a m o t o w ą fabryki Ć m i e l ó w i t p 
= po zniżonych cenach 

39-11 

Materjaty Budowlana i Szkło 
T. H A N E L T , Ł ó d ź , u l . P u s t a 17. 

Telet op34-53. 

0 . I8K! MŚl 

Lustro u:,-! i-, oka 
zylnie do ?'przł-

dania Piotrkowska 
- 225 m. 4. 

786-2J 

TENOORAFJI wy
ucza wszystkie li I 

listownie prawie ! 
&ezpła'nle: Instytut j 

Stenograficzny, 
Warszawa, Den. i2 iirawcowi poszuki 

3 3 8 - 2 5 u je szycia w do-
—— mach prywatnych 

student udziela lek 2 zt 50 gr. dzien-

Miód patoką, czy 
sty bez domie 

szek pod gwarancją 
Z własnej galicyi 
skiei pasieki wysyła 
opła'me za pobra
niem 5 klgr. lila 
sianka 15 złotych. 
Eugenusz Biliński 
w Zbarażu. 

|J cji w zakresie 8 
klas Specjalność: 

'matematyka, polski 
Konstantynowska 

[22, Józefowicz. 
26—26 

aturzystka poszu-
I kuje odpowied-

nle| posady w ap
tece. Pierwszy okres 
bezpłatnie. Łaskawe 
oferty pod .Praco
wita* 720 20 

|«£l« 
1(1 sib 

,.le ręczne i na 
siłę w y ab! a H, 

Kapczyńskiego Pod 
jzeczna 33. 

L o k a l e | 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia, ul 

Przejazd 40 m. 10 
69 

O la inteligentnego 
izraelity 

atym i spokoioymprzystępnych Piotr 
• Ikowska 1 9 m. I. 

52-20 

(angielskiego udzie, 
n la rutynowana na 
luczycietka po ce 
nacn przystępnych. 
Wiad. telefon 2l-ab> 

08—20 
[fjedagog rutynowa-
r ny specjalność, 
raaiemaiyka Mzyka 
•tzysposabia z kur
su 6 klas w 50 lek 
cji, ceny przystęu-
ne: Mazur, PansKa 
54 fj-4-30 

uiemieckie^o giun-
ll townie udzielam 
po cenach I M o 

iemieckiego, gra
matyka, literatura 

domu do wynajęcia 
umeblowany pokó 

z nickrępuiącym 
wejściem. Zgłaszać 
się od 2 do 4 ejjkonwersaeja - wyu-
po pot Przejazd 30it za indywidualnie 
m, 18. */6Śr21doświadczona nau 

• I I . , lczyclelka. Sienkie 
fiokói u m e b l o w a n y V * * * . <0 m. 9. 
v do wynaięcia. |Zgłoszetua 2—4 pp. 
Plac Wolności 2ł 
partr u p. Arna-
ker. » 758 

Uieszjcanie 4. 5, 6 
(n pokojowa 1 1 3 
p.p świeżo recnon 
towane, centrum — 
do odstąpienia. O-
ierty dla .Jana" w| 
administiacji 

774-24 

Mudcnt udziela ma 
II tematyki, I J C ; n v 
bzyki, języków, ul. 
jKilinskiego 96—3. 
|na p awo, druga 
brama, godzina 7 

Pokój umeb!owanv 
do wynajęcia, ul 

6-go Sierpnia Ni 33 
m. 27. od 2 - 5 . 

tjthmait | 
sam 

Angielskiego, kon-
weraar.ji i litera 

tury udziela ruty
nowany nauczyciel 
ulica Nowo Ceg'al 
niana \? Iz. m 

is-ba Inteligen na. 
I młoda poszukuje 

posady do n «.wi*J-
i-i ; rodztny, zajmie 
się gospocfaistwetn, 
'd/itcmi, szybem. 
Wymacania 'skrom 
ne. Ol. sub „Osoi a* 
loo .kepubiiih"-

1 4 - 2 . 

.lo rzebna zdolna 
arsza panna i 

podręczna do ma* 
gazynu kapeluszy. 

od 3 d o S p o ^ - ^ , 
\ 87 

nie. Oferty do .11. 
Republiki* pod 

Szycie,,. 772 

Obiady prywatna 
smaczne i Unie 

Kilińskiego v 126 
lewa ofic. m. 8. 

760-22 

Przyjmuję do robo
ty sukn'e. prze

róbki i dziecinne. 
Amekcr. Plac Wol 
ności 2, parter. 

759-21 

i a a u o i o n e 
d o k u m e n t y 

Zaginęła książeczka 
wojskowa na imic. 

Adama Karolewskie 
go. wydana w P, 
rt, U. Łódź. za
mieszkały w gminie 
Babice. 761-22 

anla Ostrowiecka 
uczenica klasy ) 

(szkoły) Gimnazjum 
humanistyczne W<e 
dra zgubiła matry-
kułe. 770 

Skradziono 2 weks 
Je In Hanco, je> 

den na 200 zł, wy
stawca E Kieszczyń 
skl ły io T K>eaz-
czynsK' i na 60 zł 
wystawca Zdzisław 
Ryński Ninleiszyn* 
umewaZniam Jani
na Wolską. Kiliń
skiego i07. 

L 
Dr. med. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne moczoniciowe 
lleczeme Światłem 
Lampa Kwarcowa 

promienianri 
ttontgena-

iawailzku *h I 
Teleion Nr 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

• • od 5—8 
Dla part od 4—S 
Dla pań oddzielna 

. poczekalnia. , 

K wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panoi*- f ' \ • 
NlKtflHtflUlPI ROfinMIki" -""T 1^ l ° a z i * *• 2 0 miesięcznie. - Z amieicowa V j C T f 0 5 2 t 3 .IlUillUWilUef ne|iQLllal o tL 20 gr miesięcznle.-Zagranicą 7 zł. 20 rtWtętzn ^—i? 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej, /.a laóninówy 
.Uusirowana Republika" I „Eiprcss Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu ił. 7.50 mes •• : 

\ SKSCt i 4J gi tt wa n ; ^ . «̂VyCi.VI.Sd. S r»r i-i wiersz miftineu, ma sfro.iie I)'•.zn.ilii. '\V, 
I l i a . mil ma stiome.l sztnlty> ME^iOLOjI t IA >:?.S).A i ) gt. za wiffsz mil (na "i szpaJt 
.. - . zaręczynowe i zaSluo no tekście 10 ziowy. Za;nl«iscaive o 5J proc. Zaizraniczns n 100 pr«<i 

a,-iu o^uszen admirs. nie olooariaJa. Droona 13 gr. PosziKiwanis pracy i gr. Naimnleisze 50 * 

Wydawcai Di. Leszek Kukien. Redaktor: Wacław Smolaki. Czcionkami wydawnictwa .Republika" sn. z oge odp., Piotrkowska 49 t 1 4 . 


